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Okręgowy Komitet Robotniczy P. P . S. wzywa masy robotnicze m. Warszawy oraz robotników na prowincji 
do jaknajenergiczniejszej pomocy materialnej strajkującym naszym brakom robotnikom metalowcom w Warszawie. 

Towarzysze! JSie możemy dopuścić do przegrania stiajku metalowego.
Wszystkie nasze s iy  i środki pieniężne powinniśmy oddać ną pomoc zwązkowi zawodowemu metalowców. 
Składki należy kierować O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, w godzinach od i0  rano do 2 p.p. i od 5— 7 wiecz. 

Tamże listy składkowe.
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Po uchwale paryskiej.
W iadom o, że przód konferencją Rady 

^ j  wyższej n ie  udało się  uzgodnić odm ien
nych poglądów  na spraw ę śląsk ą  A nglji i 
Francji. Jeżeli m im o to  zgodzono się na  
W ołan ie  Rady —  to w idocznie dlatego, że  
*dbo spodziew ano się  w  toku obrad zna
leźć linję pośrednią m iędzy obu stanow i
skam i, albo też tylko dlatego, że  już n ie  
fciożna było d łużej zw lekać i przynajm niej 
dla zadośćuczynienia — i tak już m ocno 
Wzgardzonym —  przepisom  traktatu n a le 
żało zebrać się  na konferencję.

Przypuszczać m ożna, że zarówno Lloyd  
G eorge, jak Briand m ieli w  pogotow iu  
^ n io sek  o odesłan iu  sprawy ślą sk iej do 
Ligi Narodów, albow iem  w razie niedoj- 
Scia do porozum ienia obu stron tylko taki 
^ n io sek  m ógł liczyć n a  jednom yślne przy
jęcie, um ożliw iając jednocześn ie ukończe
nie konferencji.

Um acnia w tem przypuszczeniu fakt, 
4e w łaśn ie  Briand był w nioskodaw cą o  
przekazanie sprawy L idze, a inni. członko
w ie  Rady przyłączyli s ię  do zdania  
Briand*a.

N ie m ożna tedy narazie m ówić ani o 
k lęsce  Francji, ani o  zw ycięstw ie A nglji 
Da sam ej konferencji, a lbow iem  żadna ze  
stron n ie  przeprowadziła sw eg o  punktu  
w idzenia i n ie  pow zięto żadnej uchw ały  
Zasadniczej.

Natom iast skutki przekazania sprawy  
Wąskiej Radzie Ligi Narodów' m ogą być  
dla P o lsk i fatalne. Sekretariat Rady" Ligi 
jest m ocno opanowany przez A nglję, sam a  
Liga ma znaczną liczbę głosów  z dom injów  
i kolonji angielskich , oraz państw  zależ
nych od A nglji i popierających ją. G dy Ra
da Ligi w eźm ie U  sw e ręce  spraw ę śląską , 
to napew no z góry postara s ię  o  to, żeby  
^ plvw  angielski górow ał w e w szystkich  
kom isjach i urzędach, k tóre zajmą się  ba
daniem  tej sprawy.

D ośw iadczenie w ykazało, że  Rada Li- 
£i pracuje nadzwyczaj pow oli. Jeże li w  do- 
datku —  jak życzy sob ie  Lloyd G eorge —  
Bada Ligi ma n ie  być związana dotychcza
sowymi m etodam i prac Rady Najwyższej i 
tnoże na now o rozpocząć badania w  tak  
płożonej sprawi©, która pochłonęła już ty- 
'e  pracy i czasu —  to trzeba s ię  liczyć z 
tem, że ostateczne rozw iązanie spraw y iest 
Jeszcze bardzo dalek ie, "trudno w  każdym  
£&zie przypuścić, aby Rada Ligi już na naj- i 
bliższe posiedzen ie  w  końcu sierpnia  mia- i 
a gotow y m ateriał do w ydania sądu.

Zwrócono już uw agę na to, że przeka-

vey  prał jedńak udział —  aczkolw iek  b ier
ny —  w konferencji, a obecności tego „oka  
W aszyngtonu1* przypisyw ano ze  strony  
Francji i A nglji duże znaczenie.

Jednym  z najboleśniejszych zaw odów , 
jak ie konferencja paryska przyniosła Pol
sce , było stanow isko W łoch i Japonji. Bo- 
nom i ośw iadczył, że  delegacja w łoska n ie  
przybyła na konferencję w celu  bezw zględ
nego  popierania A nglji i że  dopiero po 
rozpatrzeniu argum entów  obu stron d e le 
gacja w ioska postanow iła poprzeć stano
w isko A nglji. T ak sam o d elegat Japonji 
—  H a y a sh i— w ypow iedział s ię  za  przyzna
niem  obwodu przem ysłow ego Niem com .

Jak argum enty an g ie lsk ie , św iadom ie  
i um yśln ie przykrojone do in teresów  n ie
m ieckich, m ogły przekonać d elegację  w ło
ską —  jest rzeczą niezrozum iałą. D laczego  
Japonja popiera N iem cy, jest dla nas rów
n ież zagadką.

W  każdym  razie stw ierdzić trzeba, że  
na konferencji Briand był w końcu zu p eł
n ie  osam otniony. J eże li jednak dla Rady 
Najwyższej wystarczył opór jednego Brian- 
da dla uniem ożliw ien ia  pow zięcia krzyw
dzącej P o lsk ę uchw ały, to sytuacji takiej 
w  Radzie Ligi być n ie  m oże. Tu w iększość  
głosów  decyduje. I aczkolw iek  decyzja ta 
n ie  jest ostateczna i  służy  tylko, jako ma- 
terjał do w yroku Rady Najwyższej, to je 
dnak  n ie  m oże być rzeczą obojętną, czy 
w ypadnie ona przychylnie dla P o lsk i, czy  
nie.

N iem a dw óch zdań co d o  tego, ż e  u- 
chw ała paryska jest fatalna. K onferencja  
odsłoniła też w rogie w obec P o lsk i stano
w isko W łoch i Japonji. S ą  to rzeczy n ie 
zm iernie przykre. A le  n ic  n ie  pom ogą o- 
b ecn ie  utyskiw ania i b iadania. Trzeba się  
liczyć z faktami i przystosow ać s ię  do n o 
w ych okoliczności. Rząd polsk i zda je so 
b ie  chyba spraw ę z tego, że układ s ił jest  
dla P olsk i niekorzystny. A le  w ła śn ie  d late
go n ależy  rozwinąć akcję na najw iększą  
sk a lę  w  celu  przygotowania jakmajlepsze- 
go podłoża d la  przyszłej decyzji Rady Naj
w yższej. P rzedew szystkiem  trzeba wyja
śnić stosunek do Polski z e  strony W łoch i 
Japonji. Są to dw a kraje, których in tere
sy w żadnym  punkcie n ie  krzyżują s ię  z 
interesam i Polski. Oba te państw a m ogą i 
pow inny być naturalnym i sprzym ierzeńca
mi Polski. Jest tedy rzeczą polityki pol
sk ie j na drodze układów  dojść do porozu
m ienia z tem i państwam i i pozyskać je d la  

--------------  ,  _MY „ ,  „  r   , Jeślib y  się  już n ie  udało przechy
l n i e  spraw y L idze zupełn ie  usuw a Stany be ich opinji na korzyść żadań polskich w

na pom ocy francuskiej w  Azji M niejszej 
przeciw ko K em alow i.

N ie w olno ani na chw ilę spuszczać z 
oka rozwoju stosunków  Francji i N iem iec  
do Stanów Zjedn., o których w zględy u b ie
gają s ię  oba te państw a i które wołbec tego  
mogą się  s,tać pew nego dnia  arbitrem  m ię
dzy temi państwam i.

To, że w  Taryżu n ie  poruszono sprawy  
sankcji wojennych w obec N iem iec, dowo
dzi, że  Ententa spraw ę tę traktuje w ści
słym  zw iązku z  rozw iązaniem  spraw y ślą 
sk iej. I ta  w ięc znow u polityka polska

w inna wyzyskać antagonizm  fraincusko-nie- 
m iecki d la  ceJów własnych.

N ie chodzi nam  o udzielan ie  nauk  rzą
dow i, lecz o p od k reślen ie , że  sprawa ślą 
ska wchodzi w ostatnią fazę, że  spraw a ta 
stała s ię  punkiem , w którym krzyżują się  
in teresy różnych państw  i  że  na jej rozwią
zanie wpłynąć m ogą losy  najodleglejszych  
narodów. Chodzi nam  o  przypom nienie, 
że teraz w łaśn ie  rozwinąć trzeba najw ięk
szy zasób s ił i energji, b y  napraw ić to, czego  
się  zaniedbało  dotychczas i  zdobyć to, co 
jest n iezb ed h e dla zw ycięstw a spraw y,

J /M . B.

Listy z Pragi Czeskiej.
(K orespondencja w łasna)

K ongres Esperantystów . — 0  ngodzae polsko-czesk iej ucichło narazie. —  Pan t o n s i l  
Bratkow ski. —  Szkoły p o lsk ie  będą otw arte dzięk i staraniom  socjalistów  polskich .—

Rząd czeski wobec pałkarzy.

Zjednoczone od w pływ u na rozw iązanie  
sprawy śląskiej. W  ośw iadczeniu  Har- 
Ve.v‘a, przedstaw iciela Stanów  Zjednoczo
nych na posiedzen iu  Rady Najwyższej —  
? a propozycję oddania spraw y L idze brzmi 
J&kbv nuta urażonej dumy. Pow iedział on, 

Stany Zjedn zawsze uw ażały spraw ę

praw ie, śląsk iej, to przynajm niej osiągnąć  
m ożem y śc isłą  neutralność z ich strony w  
naszym  sporze z N iem cam i i  w  sporze  
Francji z Anglją.

A dalej polityka polska m usi bacznie  
śledżic rozwój wypadków  m iędynarodo- 
wych, k tóre mogą wpłynąć na tak ie  lub

Brzez cały tydzień trwał tu kongres espe- 
rantystów’ który byi urządzony z całą sprytnie 
obmyślaną techniką, tylekroć podziwianą prze- 
zeinnie u Czechów... Czesi umieją wyzyskać 
każdą sposobność dla reklamy swego państwa 
zagranicą. Przybyło na kongres 3.600 delega
tów, reprezentujących 32 narody. Przybył 
nawet jeden z sekretarzy ‘Ligi Narodów prof. 
Pr i vat, rząd czesfloo-słowcM zaś poczynił d e 
legatom wszelkie m ożliw e ułatwienia. 18 
państw przysłało swych oficjalnych przedsta
w icieli — e  przedstawiciela oficjalnego Polski 
brak tam było, tej Rolska, (która była kolebką 
Esperanta...

Kongres ten będzie niewątpliwie miał zna
czenie przełomowe dla'języka esperanckiego. 
Dowiedz eliśmy się  bowiem, że już sporo kra
jów wprowadziło ten międzynarodowy język 
pomocniczy do swych szkół' bądź jako przed
miot nieobowiązkowy, bądź też jako obowiąz
kowy. Do tych państw należą: Szwajcar ja, 
Bułgarja. Niemcy, Rosja, Francja, Finland ja, 
Częchosłowaczyznat Transylwania i inne. Kon
gres praski' uchwalił, aby przyszły kongres 
w roku 1903 odbył się  w  Warszawie, gdzie 
równocześnie odbędzie się odsłonięcie pomni
ka na grabie ‘Zamenhofa.

***

górnośląską, jako w ew nętrzne zagadnienie in n e stanow isko A nglji i Francji w spraw ie
europejski© i z tego powodu n ie  w ezm ą śląsk iej. N ie da się  zaprzeczyć, że Lloyd
Juź udziału w  dalszych obradach nad tą G eorge n ie  upierałby s ię  tak przy swych
8Prawą, poniew aż ni© należa do L igi. Har- żądaniach w ów czas, gdyby m u zależało  np.

Prasa czeska prawie zupełnie przyci
chła' o  zbliżającej się rzekomo ugodzie czesko- 
polskipj. Powodem ku temu były widocznie 
„warunki" polskie, ogłoszone w swoim czasie 
w „iKurjme Lwowskim", uchodzącym tu za 
organ Witosa. Do żywego oburzył opinję tu
tejszą punkt w  owych „warunkach", traktują
cy o  ,-federacji dumajskiej". Wszystkie pisma 
zgodnie sprzeciwiają się takiej „federacji", u- 
waiając, iż jakakolwiek „federacja" przypomi
na za bardzo dawną Austrję. Nawet o konfe
rencjach B enesza-z Piłtzem, 'bawiącym obec
nie w Marjenbadżie, pisma niewiele piszą, 
ograniczając się do podania krótkiej depeszy, 
którą zresztą f  P. A. T. przejęła. Ópinja Cze
ska poświęca obecnie więcej uwagi sprawom 
wewn.; bezrobocie coraz większe, awantu
ry i straszne kłótnie narodowościowe nie po
zwalają na uspokojenie opinji. Krwawe wy
padki w ' Ujściu nad Łabą (Aussig) poraź 
wtóry jasno udowodnły, że Niemcy — jak 
również i inne, nieczeakie narody—m yjęte są

z pod prawa. Secesja posłów niemieckich w  
parlamencie i senacie czeskim, oraz za w kła aa 
wewnętrzna sytuacja odwróciły nieoo uwagę 
od sytuacji zewnętrznej, tembardziej, że wszy
scy oczekują przyjazdu prezydenta Masaryka, 
od którego zależeć będzie czy nieudolny i 
stronniczy rząd Czernego pozostanie, czy, nie.

***
Dziw nem też jest stanowisko poselstw* 

polskiego w Pradze, które jakoś ślepe jest na 
widok walki społeczeństwa polskiego .pod za
borem czeskim z konsulem polskim w Mor. 
Ostrawie p- Stefanem Bratkowskim. Prasa 
polska wszelkich odcieni tak na czeskiej, jak 
też na polskiej części Śląska Cieszyńskiego za
rzuca p. Bratkowskiemu niesłychanie szkodli
wą działalność, skierowaną przeciwko pol
skiemu IjKłowi pod zaborem czeskim, i aa  
szkodę Państwa polskiego tak, że nawet cze
skie p'sma szowinistyczne jak „Mor. slezsky 
Dennik" i „Obrona Slezska" chwalą za to... 
Dla p. konsula Bratkoirskiogo wszyscy Śląza
cy cieszyńscy — to banda socjalistów, z którą 
w . 3iczy»? się  n ie musi, bo — podobno — ma 
silne plecy— Bezrobotnych pleb!*cytow'ych 
polskich traktuje gorzej niż niewolników, de
legację nauczycielstwa polskiego obdarza Or
dynarnymli, nie dającymi się tutaj powtórzyć 
epitetami i  wyzwiskami, miejscowe czynniki 
polskie ignoruje, o szkolnictwo polskie nie 
stara się wcale, ibo „to n ie jego rzecz". Inter
wencji na rzecz skazanych robotników pol
skich z powodu agitacji górnośląskiej n:e  prze
prowadza, bo nie chce sto władzom czeskim 
narazić. Ó opcji nie wydał wcale żadnego pou
czenia dla ludności polskiej, a jeśli zawiada
mia o czemś ludność polską — to czyni to za- 
pomocą prasy... czeskiej i  ntomieck’ej, ignoru
jąc polskie pisma!

Takie są chwalebne czyny tego osobliwego 
dyplomaty z trzeciego kursu techniki praskiej- 
Mimo jednak zażalen a, wniesionego do Mini- 
sterjum spraw, zagrań, w Warszawie, mimo 
interwencji osobistej u mintotra Skmmmta, 
mima przyrzeczenia zmiany ze strony niektó
rych wyższych urzędników Miniśterjum } po
selstwa — p. Bratkowski w dalszym ciągu sie
dzi w Mor. Ostrawie i czeka zapewne na to, 
aż po-licja czy żandarmerja czeska będzie zmu
szoną strzedz konsulatu polskiego... Rozgorr-
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czem© bowiem wśród ludności polskiej pod za
borem czeskim na tego ordynarnego pana j«»t 
wielkie, a poselstwo praski© czyni źle, że pa
lącą tę sprawę pozostawia w zawieszeniu. Mo
że sitowia te przyczynią się do wyjaśnienia tej 
niemiłej sytuacji na Śląsku, gdzie właśnie te
raz, przed wpisami) do szkół, potrzebną jest 
wytężona praca wszystkich czynników pol
skich, zaś wpisy nie zapowiadają się tak gład
ko. Nie moża więc pozostawić na stanowisku 
taikuego człowieka, do którego lud polski nie 
ma zaufania! Cała opiwja polska na śląsko 
Cie«*yósk»m stanowczo żąda odwołania, p. 
Bratkowskiego, jak© ezjowileka ordynarnego * 
nietaktownego ze stano?z>!ska konsula w Mor. 
Ostrawto. Jeżeli Ministerjum spraw zagranicz
nych nadal bezczynnie będzie przypatrywało 
się szkodliwej: działalności tego pana, wów
czas może ono doczekać się bardzo niemiłych 
i kompromitujących zajść, narażając przez to 
placówkę polską na wiele trudności f przy
szłego kierownika na niemożliwość podjęcia 
pracy na tutejszym terenie. Koła poUtycame z 
pod zaboru czeskiego zamierzają starać etę, *. 
by sprawa ta stała się przedmiotem mterpeła- 
ejJ aa) najbliższej sesji sejmowej. Miejmy jed
nak nadzieję, że interpelacja b ę w e  zbyteczną, 
żo Min. spr. zagr. ni© zechce narazić śtobi© f 
placówkę polską zagranicą na kompromitację.

**«
Wskutek interwencji' Polsktej Socjali

stycznej Partji Robotniczej pod zaborem cze
skim u rządu czesko- słowackiego z powodu 
nieznośnego stanu szkolnictwa polskiego na 
Śląsku Ciesz. — rząd centralny nakazał wła
dzom krajojyym j, powiatowym ponouw© e- 
twareśe szkół polskich, zamkniętych w ubie
głym roku szkolnym bezprawnie za pomocą 
pałkarzy i terorystów czeskich. Doniesienia 
kanne przeciwko owym pałkarzom,, wntosion® 
w listopadzie uib. roku — po dziś dzień są 
nięzałatwione jeszcze. A i teraz władze cze
skie dziwny odczuwają strach przed pałkarza- 
mi. „Sitna <ręka" p. prezydenta ministróm 
Czerny‘ego ujawnia się tylko w stosuaitou do 
Niemców, Madziarów j. Polaków, lecz nie do- 
■ięga nigdy pałkaray czeskich. Ot bowiem na
leżą do „Mu", *, jak prezydent rządu krajd- 
wego na Śląsku dr. Szramek powtodział wo
bec delegacji polskiej: ,,na swioćeh łidi ne bu- 
deany sfiritot"... O tak, pocóż strzelać do swoich 
ludzi, kiedy można strzelać do innych!

Władze czesko-słowackie Uczą się z pał
karzami zupełna© oficjalnie. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, ie  po dwinkrotnem rozbiciu 
wpisów szkolnych w Dąbrowie, starostwo po
wiatowe zarządził® wpisy do safcoly dąbrow
skiej — we Fryaztacie! Nie zdobędą się wła
dze na aresztowanie kilku pałkarzy — bo to 
są Czesi — nie zdobędą się na energiczniejszy 
krok, ale narażają stu robotników polskich na 
niepotrzebne wydatki j stratę czasu.

Polacy w Czechosłowaczyźni© raidzą p. 
ministrowi Skwmuntowi, aby swoje zamierzo
ne <rendes-vou» z p. Beneszem odlbył nie w Za
kopanem, lecz na „czeskim" Śląsku, wówczas 
p. Skirmuttt przestałby wierzyć pięknym słów
kom pp. Hot«vec‘ów i Beneszów.

1 Adam Wełtawshi.

M igłami G aładim
Wieffibomządca Małopolski, p. Gałecki, na

mówił reprezentantowi Zw Zaw. Rób- Rod 
Rz. Pol., S. Ludwiki akowl oraz pos. t  Hau®* 
nerowu, zarejestrowania Oddziałów Związku 
w Maftopolsce, uzależniając to od zgody prezy- 
tteCta ministrów, Witosa.

iWdbec tego Zarząd GL żwródl się do p. 
Witosa łtetem z dn 13 sierpnia t. b. i od od
powiedzi na ten list uzależnia sposób reaigowar 
tda na bezprawne postępowanie p. Gałeckiego. 
Ąle już teraz przypominamy .przysłowie: ,JCto 
wiatr sieje — zbiera burzę’1

ZOFIA WOJNAROWSKA

Złoty łańcuch.
(Melodja podziemna).

NtSi szyi łańcuch złoty 
(grube i mocne ogniwa).
W demułoścóaoh jwilgotaej groty 
szmer wielkich kropel radarowy 
tak «ię potourw odzywa 
jak serca mojego bicie.

Na azyl łańcuch złoty — 
dwnich końców nuocne pierścienie 
wirowane w kamienną ścianę.., 
(Kędyń po życiu istnienie?)

Z© szmerem spadają krepie 
na rozpalane w snach skronie- 
Mam pod rękami czujneinj 
stalagmitowe sople...
Ich zimno tak mnie chłonie, 
Jakobym stawał się niemi.

Gady pełzają po ziemi 
na łańcuch pną się złoty.
Z potępieńcami zżenm-emś 
związanym iw cdemnościach groty-

Po ścianach iwdilgoć się sączy — 
szmer jednostajny, miarowy — 
łańcuch ze ścianą mnie łączy 
na żywot w mękach wiekowy?

Za marą iwije się mara —
(nie widzę — ciemno — « dzuję): 
za moją inna pieczarą, 
inny iw niej demon króluje.

t

Ach, długi mój łańcuch złoity, 
z innym na zawsze splątany,

; połączyć ścianę mej graty 
z tonami wUgnemi ściany.

'Pk> ziemi snują się -płazy 
I po ogniwach na szyję 
pełzną... Choć pełne odrazy, 
lecz brije serce, wciąż bótje. *

Za marą wije się mara —
(czuję — nie widzę, nie słyszę)
Za drugą .trzecia pieczara,
ozeiDuiścią piekielną dysze...

Ach, długi mój łaóauich złoty 
•wszczepiony w dum© łańcuchy — •— 
W ciemnościach wilgotnej groty 
my, wieczny łańcuch, my — duchy...

Za trzecią pieczara czwarta, 
tak -w nieskończoność, bo wkoło 
kaźń łańcuichowców zajwaita 
pod ziemią słońcem wesołą.

Płazy nikczemnie się lęgną, 
od wnijśoia cioszą -nam wieści, 
że -lam, gdzie oczy nie sięgną 
łam kłosów złotych szeleści; 
że lam, gdzie stopy tnie słaną 
bór się odwieazny kołysz©; 
nad ziemią słońcom zalaną —» 
wiosenny ich wiatrów haszyszę.

Zarzuraaai ręce aa gfrvwę 
(aa, szyi łańoodh złoty) 
i wieraę w wieści iplazowe. 
pekiy ołdklanmiej tęsknoty,

A rytmy serca mojego 
po złotych ogniwadh -płyną, 
pa złotych ogniwach bdegą 
nutą dla wmyjstkaeth jedyną

Sercem i męką związani, 
w łańcuch wieczysty, 'bo w koło, 
w wilgotnej więznąc otchłani 
zbawiamy ziemię wesołą

Z Rosji Sowieckiej.
W irówka ludów. — Brak zboża dla głodnych. — Kooperacja i biurolcrBichŁ — Po
żary lasów. — Cholera. — Baakructwo bolszewiamu. — W objęcia

Głód w guberniach nadwołżańskich wywołał 
ogromny ruch emigracyjny na wschodzie Ro
sji. Ludność miejscowości objętych nieuro
dzajem, która w znacznej części nie zebrała 
a pół literalnie nic, masowo udeka ze swoich 
»edzi)b do miejscowości, w których ma na
dzieję znaleźć chleb. ‘Rząd sowiecki- usiłuj© 
opanować ten ruch i zorganizować wy chód ż- 
two. Według danych kamisarjaifu komunika
cji koleją do Syberji Zachodniej wysiano 700 
wagonów uchodźców. Wołgą - wysiano do róż
nych miejscowości 41 ty».

Ale przeważna część ruchu odbywa się 
poza kontrolą władz sowieckich. Całe wsie 
porzucają swoje sadyby i z workami tylko na 
ramionach (inwentarz wyginął lub wyprzeda
ny) ruszają szukać lepszej dólJ. Jest to istna 
wędrówka ludów. Uchodźcy ci, rekrutujący 
się bardzo często z pośród plemion fińskich i 
tatarskich, zamieszkujących dorzecze Wołgi, 
«n'e rozumiejący nawet po rosyjsku, nie zna
jący żadnych innych okolic prócz swoich wła
snych, udają się na chybił trafił. I zdarza się, 
ż© gdy z pewnych okolic ludność miejscowa 
ucieka, mieszkańcy lanych tam się właśni©

skierowują. Tak jest np. z okręgiem dońskim. 
Sytuacja pogarsza: się jeszcze prze® to, żo au
tonomiczne republi-ki sowieckie, jak Ukrain®, 
Tunkiedau, Azerbejdżan, ni© przyjmują u- 
ehodźców, którzy muszą wracać od gramie- 
Nikt się nimi nie opiekuje, nikt o nich ni© 
myśli.

Drugą znacznie mniejszą grupę stanowią 
reemigranci rosyjscy z okręgów rłtąpidnych 
Turcji. Są ,to zamożni włościanie, którzy wę
drują z wozami i całym dobytkiem w poszu
kiwaniu ziemi.

Kieska głodowa objęła .gubemje: A*tra- 
taką, Carycyńską. Saratowską, Samnrską, 

Siimbirską, Okręg Niemców miiwolżańskieh, 
republikę tatarską, okręgi, czuwaszaki i ma. 
ryski, część gub. Ufimskiej t część Wihekiej. 
Hę potrzeb® zboża, żeby zażegnać klęskę gło
dową ma tak znaczne) przestrzeni? Wedhig 
referatu Paszkowskiego — 58 raiłjoinów pu
dów, w tem 13 mil pudów dla ludności miast, 
42 —- dla ludności' ws< (rewta — dla potrzeb 
rządowych). LicZby te, zwłaszcza droga, są 
za małe. Jeżeli 13 mil. pudów wystarczyć m a 
ż« dl» jseo ty*, ludności w&wakflei co daje

mniej więcej 10 pudów na osńbę, to 42 mil. , sucha wywołała nietylko nieurodzaj, lec® i P<r
żary leśne, znacznie przewyższające zeszlor0' 
czne, które jednak przynioisły znaczny uszczer
bek gospodarstwu leśnemu Rosji. Od l5Uj| 
kwietni* do 15 lipca na obszarze 524 gubeJUJ5 
zarejestrowano 3777 pożarowi leśnych, któr® 
zniszczyły @64 tys. dziesięcin. Prócz tego spf®' 
nęło dużo budulca.

i Również cholera rozszerza s,ę i przerzu
ciła s'ę z rejonu głodowego na Ural i do fi®" 
bemji centrailnych (Orłowskiej i iWorono9’
ki«D)- ta

Czy władza sowiecka przetrwa w sz y s tk 1® 
te klęski? Emigracja rosyjska zaipowiada *7' 
cliły upadek bolszewizmu. Radek zaś *  
„Prawdzie" twierdzi, że — przetrwa.

Argumentów przekonywujących jednak 
ni© <taie. Przypomina on, że wielkiej rewo
lucji francuskiej również towarzyszył głóJ- 
Musimy mu przypomnieć, że rewolucja 
Skończyła się — cesarstwem. Posucha { ni#w 
rodzaj nawiediziła nietylko Rosję, lecz f Za
chodnią Europę —- twierdzi Radek. Lec® Ro
sja prosiJ Europę o pomoc, a nie odwrotnie- 

Czy władza sowiecka przetrwa, to pyta
nie. Faktem ie*t, że w poszuki waniu ratun
ku partja komunistyczna czyni dalsze krok 
w kierunku kapitalizmu. Charakterystyczny® 
pod tym względem, jest artykuł Heuchbarta *  
Nr. 179 „Izvvie>stji‘\  Autor twierdzi, te  nie
którzy członkowie R. K. P. żądają wydań1* 
dekretów — o nienaruszalności prywatnej 
własności I o wznowieniu prawa spadkowego. 
Autor występuje przeciwka tym poglądom- 
Ale wytworzenie się takiego poglądu śród 
komunistów jest już dostatecznie charaktery
styczne.

pud, bezwzględni© nie wystarczą dia 13,1 
mil. ludności wiejskiej, (4 pud. na osobę), 
'która przecie już obecnie cierp: głód.

Ale przeclawszystkiem rząd sowiecki nie 
ma w swojem rozporządzeniu zboża i ma je 
dopiero otrzymać drogą podatku naturalnego. 
A perspektywy tego podatku są niezbyt -świe
tne. Stwierdza to SUekłow w .Izwiestjach" 
(Nr. 172). Włościanstwo Wołało o zamianę 
kontyngensu na podajtek naturalny, *le obec
nie, gdy kontygensu niema, nie chce rów
nież daiwać podatku.

Łatwiej byłoiby uzyskać zboże drogą wy
miany na towary. Miały zająć się tą wymia- ’ 
ną 'kooperatywy, ale przesiąknięte biurokra
tycznym duchem- sowieckim', użyły taikfch 
©ptwobów, że wątpliiwem jest, by to się im 
powiodło. Mianowicie związek kooperltyw 
dońskich wydał instrukcję a wymianie, która 
ma stę odbywać w ten sposób, ż© włościanin 
doatarcza zboża do gubemjalnego komitetu a- 
prowizacyjnego j otrzymuje staontądi zaświad
czeni©, na mocy którego może otrzymać w 
kooperatywie odpowiednią Rość towarów. O- 
czywiście włościanin woli sprzedać paskarzo- 
wi zboże nawet taniej, niż wieźć j© do kom, 
aprowifcacyjnego, ni© wiedząc, czy kooperaty
wa posiada potrzebne mu towary. Zresztą 
włościanie wprost boją eię tych urzędów. 
Dragą przeszkodę w zaopatrzeniu ludności 
głodującej ©tanowi pogorszeni© *ię ©tanu 
transportu. Koleje nie są zaopatrzone w o- 
pał. Przy końcu lipca kolej© południowo-ro
syjski© posiadały drzewa na 4 dni i węgla na 
3 i pół dnia. \

•Nieszczęście zawsze chodzi w parze. Po-

Paryskie gazety „Matao* i „L5bre Parole” 
zamieściły tekst fajnej umowy, jakoby Bawar* 
tej między Anglją, Niemcami i Rosją. Umowa 
ta ma jeszcze ulec zatwierdzeniu praea rządy 
tych trzech państw.

•Z obowiązku dileiinniikaraikiego podajemy 
poniżej tę umowę, nie biorąc odpowtedzlalao- 
fe i za je j prawdziwość.

1. Zobowiązania anglełak1©.
Anglicy zobowiązują się:
1) Zachować neutralność w razie kon

fliktu polsko-niemieckiego i 'Starać się zlokali
zować ten konflikt, pod warunkiem, że Niem
cy nie zawezwą interwencji Rosji i że rząd 
Moskiewski) nie będzie oficjalni© interwenjo- 
wał;

2) Przeszkodzić Francji .w interwencji w 
tym konflikcie, sprzeciwiając się wysyłce flo
ty francuskiej na wody niemieckie f blokadz>© 
portów niemieckich przez tę flotę;/

3) Popierać moralnie i materialnie 'Niem
cy w tym konflikcie; polecić wojskom angiel
skim, znajdującym się na teryfterjutn niemiec- 
kiem przesitrzegani© życzliwej neutralności 
wobec Niemied i wzbraniani© wojskom fran
cuskim. dostępu do terytorjów zajmowanych 
przez anglików;

4) Sprzeciwić się w razi© sukcesu armji 
francuskiej wszelkiej aneksji prze® Francję ja
kiegokolwiek terytorjum madreńskiego.

2. Zobowiązania niemieckie.
łfiemny zobowiązują się w razie sukcesu:
1) Uszanować suwerennrmść państwa 

Polskiego);
2) Zażądać od Polski ,jtylko”:
a) oddania polskiego korytarza' Gdańskie

go dla złączenia, go z państwem Niemieekiem 
z prawem tranzytu dla Polski1 poprze® ten ko
rytarz drogą rzeczną i kolejową;

b) oddania dwóch dystryktów prowincji 
Poznańskiej dlia złączenia ich z państwem 
Niemieckiem, w zamian za ewentualne ustą
pieni© dwóch dystryktów Górnego Śląska: 
Pszczyny i' Rybnika;

c) sprostować granicę polską ra  korzyść 
Litwy (Wilno i WMeńszezyzina!);

3) zażądać od Francji:
a) zrzeczenia *ię wszelkiej indemnizaejf 

i reparacji przyznanych Francji prze® Traiktał 
iWersalski;

b) irstapieud© wojsk francuskich z teryto
riów okupowanych z wyjątkiem Alzacji i) Ło- 
tarymgji, które pozostałyby porzy Francji, z 
tern, te  nietykalność terytorjałna Francji 
przedwojennej będzi© również uszanowana;

4) ni© podtrzymywać w żaden sposób re
prezentantów tureckiego komitetu ,jedności i 
Postępu" (młodoturków), bądź to w Berlinie, 
bądź gdzieindziej;

5) odwołać z Azji Mniejszej wszystkich 
inżynierów i instruktorów .wojskowych nie
mieckich ;

6) przerwać wszelką wysyłkę broni, amu
nicji i pieniędzy do Angory;

7) podporządkować akcje i wpływy nie
miecki© w Atenach interesom angielskim i w 
tym celu wysłać specjalne instrukcje do A- 
tem;

8) wywrzeć skuteczną presję na komitety 
hlnduslde w BerUhe i w innych okolicach w 
celu powstrzymania wszelkiej akcji powstań
czej w Indjach;

®) przestać się Interesować kompletni© 
sprawami (Bliskiego Wschodu;

10) dostarczyć rządowi angielskiemu 
wszelkich informacji, jakie można będzie uzy
skać w sprawie ruchów Mamickich i hindus- 
kici’ w Indjach;

Ctil) trżyć wszelki-ego wplywn rządu nie-

mieckiego na sfery nlemieckt© w Stanach Zj«* 
dno'zoinych i na wszystkie żywioły tego pań
stwa, będąc© w służbie Niemiec, aby prze
szkodzić zawarciu porozumień))* francusko-®- 
merykańskiego l skierować konflikt japońsko- 
amerykański na drogi odpowiadające intere
som angielskim;

12) użyć wszelkich środków względem *" 
merykańskich Irlandczyków, ażeby doprowa
dzić przy ich ipomocy do porozumienia angiel- 
sfcoiriaadzkiego;

13) użyć wszelkiego wipływu niemieckie
go w Stolicy Świętej, aby ją skłonić do presji 
na episkopat i niższe duchowieństwo irlandz
kie i na przedstawicieli' sprawy irlandzkiej, 
bądź to iw Irlamdji. bądź w doaninjach, bądź 
w Stanach Zjednoczonych, aby faworyzowali 
politykę pojednania z Wielką Brytaają.

8. Zobowiązania moskiewski©.
Sowiety zobowiązują się ze swej strony?
1) przyznać pod gwarancją rządu sowiec

kiego wielki© koncesje Kompanjl Angielskiej. 
Koncesje te odnosiłyby się do cukrowni, dy* 
etylami, rafinerji, papierni, tartaków mecha
nicznych i t. p., znajdujących się na Ukrainie, 
na pnotwym brzegu Dniepru równie jak na 
znacznej przestrzeni terytorjów rolnych i le
śnych;

2) przyznać tej Kompanji prawo utrzymy
wania armji o -tylu to a tylu dywizjach, aby 
zapewnić porządek w kraju t bezpieczeństwo 
transportom Kompamji;

a) utrzymanie tej armji odbywałoby się 
kosztom Kompanji; dawni oficerowi© i żołnie
rze rosyjskich „armji białych" byłby wyldur 
czeni z szeregów tej armji;

•b) komenda i kadry armji byłyby dostar
czone prze® Kompanję; ponieważ jednak afl' 
giicy ni© mają niezbędnych elementów do for- 
maoji. tej komendy i tych kadrów, weswanitoy 
zostali do ich dostarczenia Niemcy; Niemcy 
dostarczyliby także personelu technicznego 
wszelkiego rodzaju i wszelkiej rangi, mogą
cego odpowiedzieć potrzebom przemysłu i rol
nictwa;

c) obowiązkiem Anglików natomiast by
łoby staranie o zaopatrzeni© tej armji w ekwi
punek, broń i amunicję, igdosłarczani© prze
mysłowi i rolnictwu eksploatowanego kraju 
niezbędnych instrumentów, maszyn etc. rów
nie jak i malerjału kołowego dla kolei żelaz
nych tego kraju;

d) funduszów, potrzebnych do uruchomie
ni® tego przedisdęwzięcia d kstarczyliby Niem
cy, którzy zajmowaliby w administracji wszy
stkie miejsca z wyjątkiem najwyższych miejsc 
kierowniczych, zastrzeżonych dla Anglików;

e) jako gwarancje ze swojej strony finan
siści niemieccy, zaangażowani w t«m przed
siębiorstwie, ofiarowaliby tej Kompanji w za
kład, cale iswojo mienie, znajdujące «ę  W 
Niemczech i w inijych krajach;

f) ze swojej strony komuniści! moskiew
scy daliby w zakład' tej Kompainji. jako gwa
rancję • _ koncesji jej przyznanych pewne sunny 
w złocie, złożone w banku neutralnym w Am
sterdamie lub Stokholmie; depozyt ten ni® 
byłby złożony ani w imieniu rządu rosyjskie
go, ani w imieniu państwa rosyjskiego, 
lecz w imieniu komisarzy sowieckich, któ
rych własnością byłyby te sumy; otrzymywa
liby od nich procenty; komisarze d  ze swojej 
strony byliby zainteresowani w tom przed*©" 
wzięciu, od którego otrzymywaliby pew1©# 
procent dochodów czystych;

g) rządy niemiecki i afcgielski. zobowiąza
łyby się uroczyście nie tolerować na swoje® 
terytorjum żadnej intrygi, ani ćfSoej propa
gandy, praedwiowtockiej t zakazać Kora®®*?
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Angielskiej w Roefi utraymyw**-.* jaktehifco'l- 
Vink stosunków z eanigraatatui rosyjskimi j 

to) byoby równiti zakazaniem Kompanii 
■Przyjmować do swojej dużby kogokolwiek t  
teecaouych emigrantów albo z obywateli 
państw pogranicznych, apadkobiercziycb po 
Iffiperjuim Owskiem;

f) rząd Sowietów zobowiązałby «Ję a  
•wojfej ©trony ograniczyć, o tle to moiliwn, sy
stem terroru praktykowany dotychczas i ta- 
‘WoryiBorwać wolność handlu zarówno wewnątrz 
Rosji, jak i w jej stosunkach międiynarodc-
vych.

Zapytania.
Qty to prawda, de Radia SBndStrów wchwa-
na posiedzeniu z dnia l&go ib. m- zwinąć 

Uraąd do WaM m LAdhwą £ Spekulacją, a jeśli 
tak. to na jakiej podstawie to uczyniła?.

Eroidka polityczna.
Rada Minwtrów na nadswyczajmem po* 

■Jedzeniu w dniu 18 b. m. postanowUa wy-
©tasować do znocanelw sprzymietraonych no
tę, wykazującą olbrzymie i niepowetowane 
szkody z ponownego odroczenia rozstrzygnię
cia ©prawy O. śląska przez oddanie jej poid 
opinjię Ligi (Narodów. PrzedSludy to też foeB- 
potrzebny obecny stan mi ©pewności, niezno
śny dla ludności G,' Śląska i niepozwalający
U l ustalenie się stosunków w państwie.

«>ł= Śf
^Przegląd Wteeaomty'* donosi, ż© w etą- 

ga wczorajszej nocy dokonano dfwuah bandno 
sensacyjnych aresztowań.

Aresztowana są fankejomarjusze państwo
wi służby polieyjno-polityoznjej, wymagającej 
nadzwyczajnego ^ufania.

Aresztowania dokonały organy fiDutffby 
wojslowo-.p^jlitycznej i .policyjnej aa wiedzą 
kierujących władz rządowych.

Sprawa ma charakter czysto polityczny, 
eblifcumy do znanych zdarzeń z dnia 7 stycz
nia 1919 roku. Sprawa <z matuiry rzeczy oto- 
«&>na jest jaknajw.iększą tajemnicą, .ponieważ 
Prawdopodobnie śledztwo będzie musiało za
toczyć szersza kręgi,

* • •*♦
Dn. 12 gierpnla w Poenankt p. minister

Trzciński odbył kotmferencję z dzienmikarza- 
toi. <P. minister Trzciński omawiał naprzód 
Bajwataiejsze zagadnienia, których rozwiązar 
Łie d załatwienie jest bardzo pilne wskutek 
przesilenia finansowego, objawiającego się 
dotkliwym brakiem gioftówflci w ibamfeadh po- 
anańskich. Banici te nie mogą jut dostarcayć 
W odpowiedniej ilości przedsiębiorstwom prze
mysłowym. Te ostatni© muszą z tego powo
da ogranicza Ilość notootuilkówi » wydalać 
tych, którzy nie są niezbędnie potrzebni, 
wskutek tego wzrasta liczba bezrobotnych. 
W celu zapobieżenia temu stanowi p. mini
ster uzyskał od rządu kredyt 800 miljonów 
snanek dla banków, ponadto mają .banki za
pewniony kredyt iw P. K. KjP. i w P. K. 
O. /Powodem przesileraa jest gwałtowna 
®wyżka cen. za fctócrą poisz/to znaczne ,podlwyżr 
•zeni© płac. iPlan Trzciński poruszył znaną 
Już sprawę fimansowej pomocy państwa, w ce
lu umozLiwńenia gminom wydawania miesz
kańcom jeszcze przez jakiś czas tańszego Chle
ba ma kartki. i 1

Oo do sprawy likwidacji mftnMerjtnm b. 
dzielnicy ptmislkiej i unifikacji oświadczył mi- 
ttister, że departamenty j mini ster juro pozo
staną w Poznaniu i zachowają jaszcz© przez 
jakiś czas znaczną samodimetoość, to Jest 
w^ksizan© z© względu na peiwną odrębność 
dzielnicową, a zwłaszcza odrębne ustawo
dawstwo. Po konferencjach, odbytych z mi
nistrami resortowymi osiągnięto poroziusmtoi 
ni© oo do sposobu przeprowadzenia Ukwlda- 

w szczegółach w tym kierunku", że prze
prowadzeni© likwid'acji ni© będzie wychodzi
ło z poszczególnych ministerjów, lecz ż© na
stąpi za inicjatywą p. ministra Ib. dzielnicy 
Pruskiej.

We Lwomie bawi od kilku dni misja 
handlowa, sowiecka. W rozmowa© z kores
pondentem „Gazety Wieczornej'* .przedstawi
ciel misji świadczył, że więksizia część rakm- 
Pów Rosji sowieckiej czyniona będzie w Pol
ice, ma którą przypadnie 90 proc., reszta zaś 
®ta Rumunię i Turcję. .Przyczyna tego stosun
ku tkwi w tern, że Rurounja i Turcja uiwa- 
Han© są w aferach sowieckich za tocaj© kontr- 
^wolucyjme, z któremi handel rosyjski nie- 
°bęinie wchodzi w kontakt. Misja stwierdza 
szczególne zapotrzebowanie na wvroby wffó- 
"dennicze oraz ołówki, pióra i .papier. (E. E.). 

i
*  Sie

Generałowie: Szeptycki, Rydzem igły £ 
ńtjr. Myszkowski, 'b. attache wojskowy przy 
husefełwu© w Lotrwi© -© zostali udekorowani 
Newskim ordei-em Lafschplesis.

Książki nadesłane.
Górski.: Ku czemu .Polska szła. Gr<Mee- 
Nauka ozyt. TI. Konarski: (Polska w 17 

V. Miłabędizki: Szkoła analizy. Młynarski:
Reforma ustroju ptenlęź. Radliński. Geogr. 
, cz. Witkowska: Dziej© ludzkości. Nakła- 
620 bsięgami -M. Arcta.

_ Leon Kr _  j_ ppletowe słońce. (Warszawa. 
*ek. Nakładem J. G,

ZAWIADOMIENIE LIGI NARODÓW 
0  DECYZJI.

Paryż, 12 sieppnia.
P.A.T. (Hawa®). Godz. 23.18. Brfarad, ja

ko prezydent Rady Najwyższej, zawiadomił u- 
rzęctowo prezydenta Rady ligi Narodów, I- 
sdhiiego, o powziętej przez Radę Najwyższą 
rezolucji, która zwraca się dó Ligi Narodów © 
wydanie opinjd w sprawi© granicy górnośląs
kiej i prosi ją o zwołani© pdltaego posiedzenia. 
Jest możliwe®, iż Polska weźmie udział w o- 
bradadh Ligi Narodów w sprawi© ustalenia 
granicy na Górnym Śląstou, oo byłoby zresztą 
zgodne z postaaofwfleniein Traktatu o Ltdze. 
Jest równi©* rzertza możli wą, *e Niemcy będą 
dopuszczone do głosu
FRANCJA Z GÓRY PRZYJMUJE DECYZJĘ 

BADY LIGI NARODÓW.
Paryż, 13 sierpnia.

(EE ). pras paxysika doóort, te  Brtamdl o* 
świadczył imieniem rządu francuskiego, że 
Franioja przyjmuje już z górry rozstrzygnięcie 
ligi Narodów w sprawie górnośląskiej nawet 
na wypadek, gdyby zapadło ono nie Jedno
myślnie, tocz większością głosów.
P09IEEJDZENIE RADY LIGI NARODÓW.

Paryż, 18 sierpnia.
CPAIT.). (Havas). „Petit Parl»Łen“ przy  ̂

pusznaa, że faanrtn Isfoi zamtorza zwołać po
siedzenie 'Rady Iżgt Narodów na 20 b. m.

GŁOS DORADCZY POLSKI I NIEMIEC.
i Paryż, 13 sierpnia.

(E. B). DżtoninSIkj francuskie donoszą, że 
tak Polska jak i Niemcy 'będą miały przyznane 
prawo głosu doradczego w obradach Ligi Nar 
rodów w sprawie rozgraniczenia G. śląska.

MOTYWY DECYZJI.
Paryż, 19 sierpnia.

(PAT). (Havas). Przekazanie Radzie Li
gi Narodów aperawy podwalu G. śląska spot
kało «ię z pizyahyłnem przyjęciem w kołach 
francuskich, uczegtaiezącybb w konferencj!, 
które objawiają istotne zadowoleni© z tego 
powodu, że skomplikowany problem przesta
nie być przedmiotem ich obrad. Faktycznie 
bo ortem po ^dniowej dyskusji znaleziono eię 
w czwartek w sytuacji bez wyjścia. Wobec te
go, ż© Włochy i Japom ja przychyliły ®ę do 
projektu angielskiego, Francja jednak sprze
ciwiała mu się, uważając, że granica taka by
łaby niesprawiedliwą dla Polski. Mimo słusz
ności wyraźnej Francja nie uwolniła się od 
zarzutu, jakoby przyczyniła się przez swoją 
nieustępliwość do niepowodzenia .Rady Naj
wyższej. Rrtand uważał, iż należy położyć 
kres tej sytuacji .bez wyjścia i undkinąć izolo
wani* Francji i pod wpływem itych refleksji 
zgodził się dopiero na arbitraż Rady Ligi Na
rodów.

Dla utrzymania porządku na G- Śląsku 
w oikresi©, poprzedzającym powzięci© decyzji, 
oraz dla uzyskania następni© poszanowania 
dla wydanego wyroku Francja, AngLja i Wło
chy wyślą na G. Śląsk posiłki. W ten sposób 
powraca się do tezy, podtrzymywanej przed 
zebraniem się Rady Najwyższej przez dyplo. 
mację francuską w sprawie konieczności wy
słań’a na G. Śląsk nowych oddziałów przed 
powzięciem jakiejkolwiek decyzji. Przeciwnie 
natychmiastowo uregulowani© sprawy, ‘które 
wydawała ®ę Anglji 'bardziej sikuteazmem, niż 
wzmocnieni© iwojsk na terenie plebiscytowym, 
okazało się niemożliwem, jak to zresztą prze
widział Brtand, który właśnie z tego powodu 
dotmagał się odroczenia zebrania Rady Naj
wyższej.

ZA SPRAWĄ WŁOCH.
P«ryi, 18 ederpnia.

(E. E.). Dyplomatyczny sprawozdawca" 
„Daily Telegraph*1 podaje, że zasady, na pod- 
srtafwi© których dioszło do porozumienia między 
Lloyd George'ero a Brandtom, zostały ustalo
ne przez wszystkich uczestników konferencji. 
Dziennik podkreśla dalej, że rzeczoznawcy 
kooUcyjnJ otrzymali wskazówki" w sprawie 
wykreślenia granicy od Bonom togo i D ela 
Torretta.
SZCZEGÓŁY POSIEDZENIA PIĄTKOWEGO.
, U ' i Paryż, 13 sierpnia.

P-AT. (Radio). Na piątkowym posiedze- 
miiu Rady Najwyższej Briand akceptując pro
pozycję praelcamnia sprawy- G. Śląska lidze 
Narodów ośwdadiceył, że Liga Narodów ni© po
winna powodować się kierunki em dyskusji 
Rady Najwyższej, lecz ipowinna, przestudjować 
prolbiem na nowo. Lidze łaifcvyd©j będzie utwo
rzyć tego rodzaju trybunał, gdyż jest do tego 
powołana- Zadania te przeprowadzić ona po
winna ptrzy pomocy prawników powiszieiclinde 
uznanych i bezstronnych. Liga powinna też 
uwzględnić sytuację lokalną ua G. Śląsku. 
Koalicja powinna wysłać tam ma okres popsrae- 
dzający ptnzyjęoi© decyzji posiłki by zapewnić 
uszanoiwtaina© decyzji Ligi 'Narodów. Brtand 
oświadczył w imieniu swego rządłu, że przyj
muj© bez zastrzeżeń decyzję Ligi Narodów.

Następnie Bomami oświadczył, że już 
dawniej zgodiził się z Lloyd Georgetom, by od
dać sprawę G. śląska Lidze. Włochy 6ą tak 
że gotowe wysłać aa Górny Śląsk posiłki, tiby 
zapewnić wyrokowi egzekutywę. Banom Baya- 
shi aprobował w itrdeniu Japomji praekasaini© 
problemu Lidze.

Ambasador Stanów SSiedmoozomyich, Har

vey, oświadczył, że pro/błem ten ml© dotyczy 
Ameryki, gdyż jest to sprawa ozyisto europej
ska i diodiał, że jeżeli odisyła się kweatję do Li
gi Nardów, to Ameryka jako ni© rep rez en to 
wana w miej ‘ni© chce brać udziału w decyzji 
Rady Najwyższej.

Z klei Brland twyrazfł yczeuie. alby Rada 
wystosowała d© Nieaniec £ do Pokki apel z 
prośbą o icapwamie nad spokojem na G. Śląsku 
,w określ© poprzedzającym decyzję.

Lloyd George odpowiedział, że osobiście 
ni© sądzi, aby na Śląsiku miały wybuchnąć 
niepokój©, lecz że dołącza się do propozycji 
wysłania (wzmocnień na G. Śląsk.

Gdy następni© Lloyd Georg© watal, by 
pożegnać eię i udać na dworzec toodejowy, 
Briamd, ściskają© mu serdeczni© dłoń, oświad
czył, że Jest szczęśliwy, i* utrzymana zgodę 
między sprzymierzonemi. Lloyd Geoige wy
raził nwnież zadowolenie z tego powodu.
RADA MINISTRÓW POPARŁA BRIANDA.

Paryi, 18 sierpnia.
(FAT.)'. (Havas). Godz. 28 min. 15. Na

wietozomem posiedzeniu 'Rady Ministrów 
Rr'amd żdał sprawę z konforencji, odbytej s 
Lłoyd Goorgem, oraz przedstawił decyzję, po. 
wziętą przez Radę Najwyższą w sprawi© prze
kazania Radzie Ligi Narodów problemu gór
nośląskiego- Rada Ministrów aprobowała je
dnogłośnie oświadczeni© iBrianda.
PRASA FRANCUSKA — ZADOWOLONA- 

Paryż, 18 sierpnia. '
(PAT-). (Havas). Godz. 1.20. Wyrażając 

żal z powodu odroczenia rozwiązania aprajwy 
górnośląskiej, dzienniki aprobują decyzję Ra
dy Najwyższej, przekazującą sprawę górnoślą
ską Radźte i3gi Narodów. 'Równocześnie pra
sa wyraża ubolewanie, że wynikiem tej decy
zji będzie powtórne odłożenie obrad' między 
sojusznfczych w Ameryce, których podjęci* 
Francja powitała z radością. Cała prasa wy
raża przedewwzysrtkiem zadow-akmi©, że unik
nięto zerwania przymiera* francusko-angiel
skiego. Wsaystki© dzienniki" stwierdzają jedno
głośnie, że Francja nie ponosi odpowiedzial
ności za obecną sytuację. Francja poczyniła 
maksimum koncesji, które dały aię pogodzić 
z jej wfaisnem bezpieczeństwem, byle tylko 
dojść do zgody, podczas gdy Anglja, jak pisze 
,F©tit Pans’en", po złożeniu ośw;adczenia. że 
zarzuca dogmat niepodzielności trójkąta prze
mysłowego, wróciła niebawem do owego pier
wotnego twierdlzeffli*.

Gała prasa wyraża sgodire najwyższe «- 
znanie dla energji Briamda, z jaką bez najlżej
szego wahania bronił żywotnych ilntereeów 
Frańaji.

PRASA ANGIELSKA — RÓWNIEŻ.
lP*dyn, 13 eierpni*.

(FAT). (Havas). Prasa aprobuje jedtao- 
myśtoi© decyzję Rady Najwyższej i wyraża 
zaufanie dla Rady Ligi Narodów, która bez
sprzecznie znajdzie, jej zdaniem, rozwiązanie 
sprawiedliwe 1 berstroame.

„Daily Maił** pisze: Jest to najlepsze roz- 
wiązanie, Jaki© można było znaleźć, jednakże 
rzeczą najważniejszą jest, że rozłam między 
rządem francuskim a angielskim przesiał ist
nieć i prawdopodobni© się nie powtórzy. Ol
brzymia większość narodu angielskiego -uważa 
za konieczne ścisłe przymiera© między Fran
cją a Aaglją.

„Morning Post" stwierdza, że decyzja Ra
dy Najwyższej została przyjęta w Anglji z ta
ką jednomyślnością, iż należy żałować, że ni© 
została' powziętą wcześniej. Nie przypuszcza
my — dodaj© dziennik — ab^ sprawia górno
śląska była szybko rozwiązaną praea Radę Li
gi Narodów.

Mocarstwa sprzymierzone są zgodne w 
fem, że decyla Ligi Narodów musi' być zasto
sowaną i pragną, aby problem został rozwią
zany przez *amą Radę Ligi Narodów; przy
czyniłoby się to w znaem-ej mierze do wzmo
żenia jej prestiżu.
m „Times", omawiając decyzję Rady Naj
wyższej, co nazywa ,klęską rokowań Rady 
Najwyższej", pisze: Fakt, który wydarzył się 
wczoraj, nie oznacza zerwania, którego zręcz
nie unikano, jest Jednakże zachwianiem eię 
Rady Najwyższej. Nie żałujemy tego wcale, 
przeciwnie — jesteśmy zadowoleni, ż© Rada 
Najwyższa wyraziła gotowość przyjęcia decy
zji', kltór  ̂ poweźmie Rada ligi Narodów. Ma
my nadiztoję, że Rada Ligi Narodów, która oj© 
jest skrępowana żadinemi zobowiązaniami, po
trafi powziąć decyzję bees/trouną. Problem 
górnośląski jest obecnie niełylko palacą Łwe- 
słią w stosunkach francusto-angieliskich, lecz 
poprostu problemem, który musi być szybko 
rozwiązany w interesie pokoju całego Świata.

PSASA NIEMIECKA ŻĄDA UPZY6PIE- 
SZENIA ROZSTRZYGNIĘCIA

Berlin, 11 sierpnia.
(E. E.y. Prasa niemiecka wyraża rozcza

rowani© z wyników obrad (Rady (Najwyższej. 
„Deutsche Allgemeine Zeiltung" widz' w od
daniu sprawy górnośląskiej w ręce Ligi Naro
dów dowód, że spór o G. Śląsk jest sprawą eu- 
ropejrktoj wagi. Prasa prawicowa nazywa 
rozstrzygnięci© rady bankructwom Rady Naj
wyższej, zarzuca 0na dalej Lidze Narodów 
nieudolność i brak autorytetu, sądzi ona, że 
przedłożenie rozstrzygnięcia może sprowadzić 
nowe niebezpieczne komplikacje. Centrowa

1 „Germania" ubolewa nad t e ą  4e okres cier
pień niemieckich na G. Śląsku będzto przedłu
żony. Natomiast socjalistyczna „Vorwaerts" 
nie ma rozstrzygnięciu Rady Najwyższej ai© do 
zarzucenia, gdyż istotnie bowiem tylko wyrok 
ludów może być w oprawi© górnośląskiej bez
stronny. „Vorwaerts** dodaje jednak, te od- 
wleczenie rozstrzygnięcia sprawy górnośląs
kiej sprowadzić może nowe niepokoje. Cał* 
prasa niemiecka żąda jednomyślinte przyśpie
szenia rozstrzygnięcia.

KONIEC PRAC RADY NAJWYŻSZEJ.
Paiyż, 12 sierpnia.

P-A.T. (Havas). Godz 28.1 A Rada N^- 
wytżsra uktończy jutro ew© prace. Na poede- 
daeniu poraninem będzie zadecydowana spra
wa wysłaaiia posiłków na G. Śląsk oraz spraw* 
zniesienia aankcji ekwnomiazaiych.

'Dedegsai angielscy wyjadą w  ufod2ielę fl 
powrotem do Londyrau.

Jest rseezą mato 'prawdopodobną, *lhy «o* 
stał ustalony skład komisji, mającej u* cel* 
zbadana',© sprawy gtotdu w Rosji przed określe
niem procedury, jak* ma być przestrzegana 
w sprawie udzielenia pomocy Rosji.

WEZWANIE RADY NAJWYŻSZEJ.
Berlin, IB sterpnia.

(E. E). Jak się dowiaduje .jBerliasr 
Bórscokinier* z Paryża wiczioraj -jeszcze ared*- 
gowamo wezwanie Rady Najwyższej, któro ma 
<być wysłane do rządu atemieakiego i  polskie
go w sprawie utrzymani* porządku na G. Ślą
sku. Wezwanie to w sobotę przesiane być mia
ło Niemcom i Polsce. t ;

ZAPRZECZENIE NIEMIECKIE.
Berlin, 11 sierpnia.

(E. E.). Donoszą urzędowo, że wmystlkte 
wiadomości o toczących «ię rzekomo tajnych 
układach między Polską a Niemcami są zupeł
nie bezpodstawne i umyślone.

Di lim Ul-
NIEZADOWOLENIE Z DECYZJI RADY 

NAJWYŻSZEJ.
Bytom, 18 sierpnia

(P. A. T.). Wlodtoaność o odroczeniu de
cyzji Rady Najwyższej w sprawie G. Śląsk* 
przez zasięgnięci© opinji Rody Ligi' Narodów 
wywołała na całym G. Śląstou zarówno w P a  
teków jak i u Niemców ogromne niezadowo
lenie i podnieceni©. Większe saniepoScoj*- 
nie objawia ludność polska, gdyż na każdej 
zwłoce korzystają tylko Niemcy admtniistm- 
jący faktycznie tym krajem i Icoizyertającyi a 
jego skarbów.

REWELACJE „NAPRZODU".
Kraków, 19 sierpni*.

(P. A  T.). Dzisiejszy „Napraódi" w «©■ 
tykuie pod' tytułem „Jaik Niemcy zorganiso- 
wali napad' na G. Śląsk" zamieszcza rewela
cje, które wykazują na podstawie tajnych ak
tów niemieckich udział rządu nteaniecśclego 
w organizowaniu akeft zbrojnej na G. śląsko.

POŻARY LASÓW.
Bytom, 30 sŁerpol*,

(P. A. T.). Wczoraj sygnały alarmowa 
w różnych miejscowościach wschodnich po
wiatów G. Śląska dawały mak ludności e  ol
brzymich pożarach, które wybuchły w Lameto 
G, Śląska. Donoszą sam, że palą «ię laay w 
'powiiede iFszczyósfctm pomaędizy Mtioołowem 
i Ligotą pod1 Mtocika/nń, Giszrawcem ora® pod 
Koranowa. Dotychczas nte zdołano stłumić 
pożarów. Wór© są podsycane przez członków 
ni©mi©<-Aego Grge&chn, stosownie do rozka
zów, otrzymanych z góry, Niemcy dhcą bo- 
wietn rnisosczyć całkowicie część G. śląska 
Jak* ma przypaść Folso©. Tok np. w Pszczy
nie aresztowano 20 Ongeechowodw, którzy 
przyznali się, te  otrzymali nakaz wzniecania 
pożarów w lasach i w gminach G. Śląska, pa 
prawej strome Odry. Udało się stwierdzić, 
że wszystkie pożary spowodowali Orgesrthow 
kt w ten sposób, te  polewała suche drzewo 
naftą i potem j© podpalali.

DYZŁOKACJA WOJSK SPRZYMIERZO
NYCH.

Bytom, 33 toerpnlą,
(P. A  T.). Z kół koołlcyjBijntJi dówiod®- 

Jemy się, że w najbliższych dalach nastąpi 
dyzlokacja wojsk sprzymicraonyoh na G. Ślą
sku, mianowicie do Bytomia, Taraowgkictol 
Gór mają wrócić Framcum, saś Anglicy moją 
wrócić do Gliwic i pomatów rachodmich. Pa
nuje tu przekonanie, że nowa dyzlokacja 
wojsk odpowiada -pewnej rasadniczej zgodete 
ootatniej konfei'encji Rady Naj-wyższej co dto 
podziału G. Śląska. Rozkaz dotyczący tej 
dyslokacji nadszedł wprosi z Paryża od 
wszystkich trzech 'komisarzy plebiscytowych 
w Opolu.

sroflEdeo Sieni 
fis i  Hitfw

Londyn, 13 sierpni*.
(B. E) Uchwała Rady Najwyższej o

praekaaaniu sprawy Górnego Śląska Rodzi* 
Ligi uważana jest przez tutejsze koffa poLitymr 
n© 2a pierwszy krok de przv jęda Niemców do 
Ligi Narodów. Y7edług statutu Ligi Narodów 
nie członkowie tej' organizacji mają eię .pod
porządkowywać aabowiązoniioan Ligi, jeśeOl 
ich sprawy będą rozstrzygam© w Lidze. Oczy
wista Niemcy nte będą stę ociągać przed w y 
peLateniem tych zobowiązań.



4 O B O T N 1 K“, n i e d z i e l a ,  14 sierpnia 1921 r- Nr. 217.

Spraw o t e M i a i
Genewa, 18 śderrjpaia.

(E. E). Ptoy&ki „Jorno*!** donosi, że r<r
kowania rzeczoznawców niemilefcko - framou- 
skkih ,w sprawie odszkodowań podjęte będą 14 
b. m. Rokowania uległy przerwie z powodu 
odbywających się cforad Rady Najwyższej.

Gdańsk, 13 sierpnia.
(E. E.). „Gazeta Gdańska" zamieszcza 

list otwarty do bawiącego w Gdańsku delegata 
Lijgi Narodów, Coibana. W liście postawione 
?ą naft. żądania Polaków gdańskich: 1) bot- 
ganiaowanie polskich szkół powszechnych na 
terenie w. m. Gdańska, 2) otwarcie gimnazjum 
polskiego, 3) dostęp uczniów Polaków do po
litechniki gdańskiej 4) wprowadzenie języka 
polskiego, jako równouprawnionego z języ
kiem urzędowym niemieckim, 6) usunięcie 
wszelkich pozostałości po halcatyzmie pruskim 
w Gdańsku, 8) zamknięcie jaskini gry w. Zopo- 
łach, 7) zapewnieni o sw obody dla organizacji 
polskich w Gdańsku, 8) równo,uprawnienie 
urzędników i robotników Polaków.

List uzasadnia te postulaty i  'kończy się wy
rażeniem całkowitego zaufania do delegata 
mniejszości narr-dowej p-bkiej oraz nadziei, 
że użyje ou swego dlalekoidącego wiplyiwu na 
Ligę Narodów aby żądania mniejszości zosta
ły uwzględnione.

i i i  «m
ROZMIARY KLĘSKI.

Ryga, 18 siempnla.
tP.A.T. Litwinow przyjął dziś przedstawi

cieli prasy, którym oświadczył między iinmemi: 
„Ogólna przestrzeń, objęta klęską głodową, 
wynosi' 600.000 wiorst kwadratowych. Na prze
strzeńi1 tej nieurodzajem objętych jeslt 21 mól. 
dziesięcin ziemi. Obszar ten daó może najwy
żej: 147,511,000 pudów zboża (?). Dla jesien
nych i wiosennych zasiewów potrzeba 56 mil. 
pudów, na żywność więc pozostaje zaledwie 
90 mil. pudów, potrzeba zaś 150 mdl. pud. Wła
dze sowieckie czynią wszelkie usiłowania, aby 
uzyskać potrzebne dla zasiewów ziarno. 'Licz
ba uciekinierów' z objętych głodem okręgów 
nie przewyższa 100.000 ludzi. Wiadomości 
prasy zagramieznej, jakoby liczba uciekinie
rów sięgała miljcraów, są bezpodstawnie. Więk
szość uciekinierów skierowaliśmy do zagłę
bia (Donieckiego, gdzie będą mogli znaleźć pra
cę w kopalniach węgla- (Jedhoaześnie z za
głębia don. robotnicy ucaeibrją wskutek! bra
ku żywności. — Red). Władza sowiecka orga
nizuje pomoc na własną rękę; pozwala takia 
oa Iwaraemie się wssechrosyjsiki'ago komitetu, 
w. skład którego wchodzą przedstawiciele grurp 
amti'boliszewi-ckieh', a nawet momroMatyranyoh.

W dalszj-m dagu Litwinow katęgoryrani© 
zaprzecza informacjom prasy zagranicznej o 
tuekomych powstaniach, oblężeniu miast przez 
głodraydh i t. p. Jednocześnie zapewnia, że ży- 
wioHowe nieszczęście, jakie dotknęło Rosję, 
silniej niż kiedykolwiek zespala naród a rzą
dem.

PREZYDJUM KOMITETU POMOCY.
Ryga, 19 sierpnia.

P.A.T. Donoszą, że Gonkij zachorował, 
Wsfcutek czego wyjazd jego zagranicę został 
odroczony. Do prezydjium komitetu pomocy 
Rosji weseli: Kainiemaw (przew odniczący),
Ryków (zastępca praewodbiczącegoi), Kiszkin, 
Prokopowicz i Kmrobow. Zaproszono na ho* 
worowego przewodjnaczpsego IKorofienko, do-

WiedziawBzy się o wejściu w skład preeydjum 
Kamienie wa, odm wał swego współudziału..

CHOLERA.
Ryga, 13 sierpnia.

P-A7T. Według danych ^iarkomadrawa*1 
od dlnia 1 stycznia r. b. do 27 lipoa. r. b. zano
towano iw Rosji 49425 wypadków cholery. 
Największa ilość wypadków z liczby powyż
szej przypada na gub. Saratowską (5848).

H i m i  i s i e l s M l a i i f t
Londyn, 13 sierpnia. 

i (PA.T. (Havas). Gabinet angielski zaj
mie się jutro rano odpowiedzią De Valery. 
Oświadczenie, dotyczące spraw irlandzkich 
nie będzie wygłoszone przed wtorkiem, t- j. 
przedl dniem przypuszczalnego! ogłoszenia 
odpowiedzi sinfednistów.

Londyn, 18 sierpnia.
P-A.T. (Havas). Naczelny komendant 

W'Ojlsk angielskich w Irlandji oraz wicekról 
Irłandji wyjechali dziś rano z Dublina, zawe
zwani do Londynu.

Rzym, 13 sierpnia.
(PAT.)'. (Agencja Stefan!). Dcm Sturzo, 

sekretarz polityczny ludowej partji włoskiej 
(katolickiej)^ przesłał analogicznym partjom 
innych krajów cyrkularz, wzywający dio poro
zumienia pomiędzy grupami parlamenitarue- 
mi katolickiema różnych krajów w celu wzmo
cnienia ich działalności j wpływów, zgodni® t  
zasadami chrześciijańskiemi. Dzienniki dono
szą, że Don Sturzo przybędzie wkrótce do War
szawy, aby wziąć udział w międzynarodowym 
zjeźdśde katolickim.

WiailOKi Uiinimi
■ — Ambasador amerykański w Chinach Growa 

przyjechał do Rygi <w drodze s Pekinu do Ame
ryki. Ambasador jechał preoa Syberję i Moskwę. 
Przebył on całą drogę własnym wagonem. Po
dróżny płacił wszędzie dolarami i  był przez wszy
stkie władze przepuszczany bez trudności, 
i — Kcmaiumiikacja powi/efaeii* pam.ięday Rygą 
a Kownem została przerwana na żądanie sztabu 
generalnego litewskiego.

— Rząd wioski zawiadomił rząd jugosłowiań
ski, t« uważa za właściwe przerwać tymczasem ro
kowania przewidziano układem w Stąpali©, odsu
wając je na jesień. Delegacja jugosłowiańska z 
hr. WoymowLczem -na czele wyjechała z Rzymu.

— ^Morning Post" donosi, te Anglicy budują 
osiem wielkich okrętów bojowych, 16 krążowni
ków pancernych i 32 łodzi o pedrwwdne.

— WęgJersGde Zgromadzenie Narodowe J«d- 
nogłolfeue przyjęło rezolucjo kongresu amerykań
skiego w sprawie pokoju i upoważniło noąd! dip 
podjęcia1 stosunków pokojowych z Ameryką.

— W oWicy Freiwalden, jak donoszą pasma 
eaeetoie, wykryto wieJM nćemiedki spisek inreden- 
tystycnny. Aresztowano szereg wybitnych oeofoteto- 
fot.

— Międaykoalicyjńa (komisja finansowa prey 
jęła propozycję ministra Seleri ntweraeeia mżę- 
dzykoalicMjlnego konsorcjum banków, któreby wy 
asygnoiwały Wiochom 5 mmljandów bonów aiemiee- 
kich aa poczet odszkeidowsunia.

— Z Konstantynopola donoszą ze źródeł tffi- 
leckćdh, to grecka ofensywa napotkała aa stbiy o- 
pór. Po trzydniowej walce Grecy musi-eh się cof
nąć.

R u c h  r e h o ln ic z y .
Iżycia partii.

Dzielnica Wola - Cay*t*. We wtorek da, 16 
b. m. o god®. 7 wie.cz. w lokalu przy 'id. WioMaiej 
44, odbędzie się ogólne zebranie członków dziel
nicy, aa którym1 tow. Szczypiorski wygłosi referat 
p. t. „Polityka zagraniczna socjalizmu'*.

Egzekutywa O. K. R. We wiórek dn. 16 b. 
m. o godz. 6 rwiiecz. odbędzie się .posiedzenie egze
kutywy, sprawy b. ważne — w lokalu O. K. R-, 
Al. Jerozolimskie 56.

Dzielidca Newe Brudne. We wtorek dn. 16 
b. m. o godz. 4 tn. 30 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego, wi lokalu przy ul. Oknie- 
to'ej 16.

Dzielnica Powązki. We wtorek da. 16 b. m. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, iw łoikalu przy ul. Okopowej 
nr. 30.

Koło Pelcowizn*. W środę dm. 17 b. m. e
godz. 4 m. 30 pp. w Hucie szklanej -Peloowizna od
będzie się ogólne zebranie, ma którymi referat wy
głosi tow. Wojciechowski.

Okręgowy Komitet P. P. 8. W środę dla. 17
b. m. o godz. 7 wtocz, odbędzie się posiedzenie 
O. K. R. w lokalu, Al. Jerozolimskie 56

Podziękowanie. Zairząd Siedleckiego Koła 
Zw. law, Wioj. Rł  Pol. uprzejmie dziękuje Siedlec
kiemu Oddziałowi 'P. P. S. aa ,pomoc w urządzeniu 
zabawy, a której dochód przeznaczony był aa uzeca 
Siedleckiego Kola Zw. Iniw. Woj. Ra. PoL *

M z a ie is w f.1
Z Rady Związków Zawodowych. Sekreta

riat .Komisji1 Ceniratoej komunikuje, iż posie
dzenie Rady Związków Zawodowych odbędzie 
się dn. 17 sierpnia (w środę) o g. 7 wiecz. w 
lokalu Związku Metalowego, Leszno 58-

Porządek ohrad: 1) Ukonstytuowanie glę 
Rady Zw. Zaw. 2) Sprawa przejęcia majątku 
od byłej Rady Zw. Zaw. 3) Wkładki do Rady 
Zw. Zaw. 4) Strajk metatowww, 6) Wolne 
wnioski.

Baczność członkowie Komisji Pertrakfeę. 
cyjnej Międzyzwiązkowej. Dziś, w medzielę, 
o g. 3 pp. odbędzie się posiedzenie w spra
wie dalszej akcji .-trójkowej — w łokaliu 
Związkiu Mebalowego, Leszno 53, pokój nr. 4.

Uprasza się o punktualne przybycie.
Sekretarz okręgowy.

Ogólna aebranie strajkujących metalow
ców odbędzie się we wtorek, dn. 16 b. m o g. 
10-ej rano w lokalu Zw. Zaw- Meit, Leszno 53.

Komitet Wyborczy Kasych Chorych Ko
misji Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce komunikuje, iż Konferencja Zarządów 
Oddziałów 'Związków Zawodowych odbędzie 
się dnia 18 sierpnia (w czwartek) o godz. 7-ej I 
wiec®, w lokalu Związku Metalowców, Lesz- ’ 
d o  53.

•

Pogiedze»*e Rady Zw. Zaw. i K«m. Wyb. 
de Kasy Chbryeh. Dni* 12 sierpnia b. r. od  ̂
było się wspólne posiedzenie Rady Związków 
Zawodowych i Komitetu Wyborczego do Ka
sy Chorych, zwołane przez Kom. Centralny 
Zw. Zaw. w Polsce, na którem powzięto nastę
pujące uchwały:

1) W sprawie wyborów do kasy chorych 
uchwalono, by komitet wyborczy kasy chorych

i t  g i t t l i  l i  t t i i l l
Motto: Jedno wiem tylko: Sprawtedli-

yrośó będzie.
(Z. KrasińsikO).

Przez cały niemal tydzień radziła nad 
sprawą Górnego Śląska Rada Najwyższa; dlłu- 
żej jeszcze Oprawę tę badali Tzeczonnaiwicy. W 
końcu — Rada nte u'e uradziła, rzeczoznawcy 
nie poznali się na rzeczy. Może zresztą i po
znali się lub znają już istotny stan rzeczy jd- 
dawna, ale nie wszyscy chcJeli lub mogli swój 
rzeczywisty sąd wypowiedzieć.

Jestże sprawa Górnego Śląska naprawdę 
kwestją tak bardzo zaiwifą i pogmatwaną, że 
nie potrafią jej sprawiedliwie i bezstronnie 
rozwiązać najtęższe głowy w Europie, zasia
dające m Radzie Najwyższej, gdzie niema ni 
Polaka, ni Niemca, ani też eksperci-specjaliści 
(nowa specjalność powojenna: Górny Śląsk), 
pomiędzy którymi również niema przedstawi
cieli stron bezpośrednio zainteresowanych? 
Marż Górny Śląsk stać się nowoczesnym wę
złem gordyjskim, co to tylko mieczem da się 
przeciąć? Jestże do pomyślenia, by Anglicy 
naraz poczuli tak ogromny przy pły w miłości 
dla swoich do niedawna konkurentów i wro
gów, by już zapomnieli i wspaniałomyślni® 
wybaczyli im w ciągu czterech lat dzień i noc 
powtarzaną modlitwę: Boże, ukarz Anglję? 
Co więcej, by w obronie interesów wczoraj
szego wroga, golowi byli zerwać z sojuszni
kiem, z którym woeoraj jeszcze ramię przy ra
mieniu przeć' wko temu właśnie wrogowi wal
czyli? A jestże do uwierzenia, by Włos' ni 
stąd, ni zowąd, bez najmiiiiejszego powodu tak 
bardzo znowu znienawidzili Polaków, by 
działali wbrew najżywotniejszym interesom

lego narodu, którego niepodległość pierwsi u- 
znall? A z drugiej strony, mamyi rzeczywi
ście wierzyć, że jedynie sprawiedliwość...

'Lecz porzućmy już cisnące się nam na li
sta bez laku pytania, na które jedna je*t tylko 
odpowiedź. W polityce nie decydują eenty- 
imenta, lecz interes- Interes oczywiście własny, 
osobisty, lub państwowy, lecz tak, czy owak 
egoistyczny.

Szczerze wypowiedziała się w tym wzglę
dzie prasa francuska, która kwestję górnoślą
ską w mniejszym stopniu uważa za spór pol
sko-niemiecki, a bardziej jako zagadnienia 
gdzie interesy francuskie ścierają się z intere
sami angielskimi j włoskimi.

Zaś tam, gdzie wchodzi w* grę interes, tru
dno mówić o sprawiedliwośei.

Sprawiedliwość nie żąd« nagrody 1— 
twierdzili Już Rzymianie. Tam w ięc, gdżto 
mowa o -nagrodach, zyskach, interesach, da
remnie sauikalfbyamy feprawńedliwośd.

Wraz z poetą wierzmy, że „sprawiedli- 
wość będzie". Narazie jej jednak jeszcze nie
ma.

Głos prezydenta Hardilnga nie prze- 
brzmiał bez ech® f konferencja w sprawi® 
rozbrojon a - odbędzie się w d. 11 listopada r. 
bież. w Waszyngtonie.

Wielu dziwi się. dlaczego dopiero za trzy 
miesiące i czemu konferencja nie zbiera aię 
już, chociażby dzisiaj i nie uchwala ogólnego 
rozbrojenia, po którem dla ludzkości zaczęła
by się nowa era na ziemi.

Naturalnie, dziwią się tylko naiwni albo 
w gorącej wodzte kąpani, którym wydaje się, 
że rzecz tak doniosłą można raz, dwa, trzy, u- 
ch walić.

Doprawdy, naiwnością swoją ani' już raz- 
brajają.

Z* trzy miesiące, 11, listopada, w trzecią 
rocznicę kapitulacji Niemiec, w historyczną 
datę zakończenia wojny na zachodzie zjadą 
się do Waszyngtonu przedstawiciele wszyst
kich państw z goło w em i memorjałamd, plana
mi, propozycjami, referatami i będą aię targo
wać o to, kto pierwszy ma się rozbroić-

A tymczasem dla sprawy pokoju przecież 
coś niecoś się robi. W Luksemburgu odbywa 
ąię kongres pacyfistów. W Rosji mobilizuje 
się oloerów czerwonej armji. (W Niemczech o- 
braduje Rada Wojenna przy udiz ale głośnego 
pacyfisty Ludendorffa. Admiralicja angielska 
opracowała nowy plan budowy okrętów wo
jennych na *uimę 200 mil. funtów. Jaiponja bu
duje dreadnoughłów ośm. Stany Zjednoczone 
ta'k"cMe narzędzi pokojowych 12. My ta ptracy 
pokojowej również nie pozostajemy w tyle: 
reorganizujemy m'nisterjum wofny. Słowem 
— praca pokojowa wie oa całym globie ziem
skim.

I gdy na ten widok ,,serce w® mnie ro
śnie**, zwracam się wtedy do nieba z niemym 
wyrzutem;

*~j Boże, królu Pokoju I Ty. który tak 
sprawiedliwie każdemu śmiertelnikowi' za
pewniasz, wieczny pokój", czemu tej łaski od- 
mawiias® całej 'ludzkości.? Lecz Pan Zastępów 
nr’lczy.

*ńc m
Poroniony płód Traktatu 'Wersalskieg> — 

wolne miasto Gdańsk, jako odrębna jednost
ka państwowa, posiada swój sejm. Mlodz utkl 
ten sejm, pomimo krófk:ego względnie żywo
ta, może przecież już pochwalić się, że narów- 
ni z wieloma starem i parlamentami Europy 
odebrał już chrzest... policyjny.

Wprowadzeń;e policji dc sejmu gdań
skiego nie byłeby zdarzeniem godnem zaroto- 

■ imoia, gdyby nie zadziwiająca i, jak na nasze

kom. centralnej w myśl uchwal Konferencji
Zarządów Związków zawód, z d. 5 lśpca b. r. 
wezwał związki do przedstawienia kandyda
tów do Rady Kasy Chorych i wydal cdpo- 
wiednią odezwę; 2) Komitet wyborowy do ka
sy chorych loom, centralnej zwoła konferencję 
zarządów zw.ązków zawodowych na dzień 18 
sierpnia b. r. (czwartek) g. 7 wiecz. do lokalu 
Związku Metalowców, Leszmo 53- 3) Potboono 
komlteitoiwl wyk. do kasy chorych opracować 
projekt budżetu.

K*sa chorych m. Warsaawy. 2 <Sn4ean 15-#b
sierpnia 19(21 r. egzekutorzy Kasy upowaźatoad aą 
do inkasowania podlegających egzekucji zaległych 
należności Katsy przy uiwzgiędniendn następujących 
warunków: 1) Egzekutor winieoi piraedłożyć legi
tymację z fotograf ją i podpisom Zarządu 'Kosy 
Chorych, jako też oznaczyć wysokość smn zale
głych. 2) Na zaiakasowajną gumę wystawia egze
kutor natychmiast kwit tymczasowy z Moczka, ®- 
patirzony pieczątką Kasy i swoim podpteeua. 85 
W ciągu dni ośmiu fcwiit tymczasowy trąd moi 
ność, iwzatman przesyła Kasa dłuimilkowi kwit kę
sowy, opatrzony dwoma podpisami. JeżeN kwit 
kasowy w ozawczcmym czasie nie nadejdzie, nale
ży niezwłocznie reklamować telefon,teamie lub oso
biście. (Teł. 223-38). 4) (Ptrsy inkasowani® egE®. 
kutor dolicza do sumy wystawianej on weewMrf® 
kossta egzekucji według tabelki którą winien e* 
kazać.

Baczność dozorcy domowi! Ogólne zebranie 
odlbędzie się dziś o godz. 1-ej pp. w lokato Zwiąr 
ku, Leszinio 48.

Uposażenie urzędników m'ojskieh. Otołymaidi-
my ód Magisiratu ta. Warszawy ikonwmikat, dono
szący o stairamach poczynionych u Rządu prasa 
władze miejskie cełeim osiągnięcia subsydium raą- 
dowego. Sprawa otrzymamto tiaidego erulbsydjmm 
staje się dla miasta palącą ze względu na ogólmy 
stan finansów miejskich, a wiąże się ściśle ze spra
wą uregulowania uposażeń urzędników miejskich.

Komunikat Mag'straiu stwierdza obecny po
stom :ych płac, które od marca r. b. nie ulegały 
żadnej regulacji, dzięki czemu są nlepropoTcjoiBal- 
n« wprost d<» poborów roborników miejrioldh.

Delegacja miasta przedstawi damę, <totyc*ąc» 
uposażenia urzędników prezydentowi ministrów, 
alby niezależnie od sprawy subwencji przedstawić 
'konieczność ustalenia, w /pomoanimfeniu z Rsądesi, 
poborów urzędników nrfejsktich.

Podwyższenie plae górników. Dna* 11 b. a .
została zalwarta nmowa pomiędzy Radą Proemy- 
słowców Górniczych * Związkami Zawodowymi » -  
botifSków, na mocy której stawki zarobkowe robot
ników przemysłu górniczego, określone w umowie 
z dnia 1 czerwca podwyższono o 60%.

Wybuch w kopalni. „Bustoownngr Kurjer Co
dzienny* donosi, £e w TrzeWui w piątek międap 
god*. 5 a 6 wieczorem nastąpił wyliuuh pradhowal 
w kopalna Sierszy. Liczba ofiar w ludziach oto 
jest jeszcze ustalono. Straty material** (baróhł 
znaczne. Zostały uszkodzone kotły, co grań ke> 
palni zawaleniem. Od wylbudhu zajął aię jag.

Zycie gospodarcze.
N»t«waoi* fieldy wamawtkle)

Ptaryd 163.
■Praga 2640 — 26.78.
Wiedeń 21A 
Belgia 167.
Gdańsk 36155.
Londyn 7470 —■ 7675.
Del. St. Zjednocajonych 3030 — 2028,
Newe źródła ropy naftowej. W okoMey PiWa- 

statn na Morawach odkryto (morenę źródła rapg 
naftow ej. — .

stosunki, nie/.wykla ledinomyćłnnić w eiajpięl- 
n-owaniu tego faktu przez wszyatki® odłamy 
praay polskiej.

Oburzenie było powszechne, jawne, rów* 
n« i proporcjonalne do bojowego tana, domi
nującego w danem piśmie.

N emnioj jednak dla wielu było one tak
że zagaidkowem.

Zagadka wszakże rychło rozwiązała gaf.
Naiwna, jalc dwunastoletni® dziewczę

„Rzeczpospolita" w prostocie ducha wyznała, 
że nie sam aklt gwałtu nad parlamentaryzmem 
oburza ją. lecz że naruszony został przy t«J 
okazji Traktat Wersalski, według którego za
szczyt wkroczenia do sejmu gdańskiego powi
nien był przypaść nie niemiecki®] policji, lecz 
polskiej.

Podła burżuaizja niemiecka! Nawet tej 
małej saitysfakcji naszej burżuazjt aj® użyczy!

•**
W „Obrazkach życia rodzinnego" Teodbr 

Thomas wspomina pewną „młodą maltkę**,
która, otoczona pięciorgiem dzieci, wzdycha;: 
,,Aeh, gdybyśmy mieli jeszcze ojca — •tant? 
wilibyśmy zupełną rodzinę".

Leciwa mamnnia Endecja posiada trochę 
gotówki1, którą p. Gląbiński z Ameryki przy
wiózł, pogada dwie -aby, posiada klejnoty tej 
mda/ry- co Dmowski i Lutosławski, mogące byl 
ozdobą i magnesem przyciągającym na każdo!
liście wyborczej.

Tedy, jak owa matka z „Obrazków" Tho
masa, siedź; i wzdyoha:

—' Ach, gdybyśmy mteB jeszcze jolrińprte 
gram, jakieś hasło przjmajmni®} — etanowL 
liibyśmy zupełnie porządną partję!

Roman Boski
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b ilety  sk arbo w e  n  sk b ji.
^nLł l~g» lipca r. to. Miniaierjum Skarbu iry- 

suimę 5 mii jardów Billów  Skarbowych 
JI, następnie na skutek uchwały sajmowej 

*-tV iylo tę sumę do 15 imiljardów.
od Biletów (Skambowyoh Serjd II aą 

"̂ ™*cłn,6 vr stosunku 5% rocznii©, ■ góry, pras® 
otrącenie przy sprzedaży (dyskonto).

Sama, ustalona praea potrącenie od sumy 
taieanej biletu odsetek w stosunku 6% rocznie 

dinaa bieżącego do dnia 1 lutego 1922 r. otere- 
® lego wartość dzienną; według tej wartości 

bilety skarbowe są sprzedawane praea 
Stratną Kasę (Państwową, Kasy Skarbowe, U- 

^9dy Podatkowe i Oddziały (Polskiej Krajowej 
®*y Psżyczkotwej i są na żądanie przez te Łnsty 

przedterminowo wyjkupywaa© ł przyjmowa- 
u* Przy wpłatach, be® pobierania aa te czynności 
^tobś opłat ant piowtajja ; wszystOri© urzędy 1 
^ ytuoje państwowo przyjmują bilety skarbowe 
l*ko kaucje oraz jako wadja wedlu® tejże war- 
l°fci dzienaiej, we wszystkich wypadkach, w któ- 

prawo przewiduje składanie kaucji i wadjów. 
Oddziały (Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 

B^jmują bilety skarbowe do depozytu, bezpła
tnie.

Bilety Skarbowe mają wszelkie prawa papie- 
wartościowych, posiadających bezpieczeństwo 

B**PiIame i mogą być używane dla lokaty kapita
nów fundacyjnych, kościelnych, kaucji, cywilnych 
* Wojskowych, depozytów oraz dla konwersji in- 

papierów pupilaraych.
Billety Skarbowe są ważne w ciągu lat 10, po- 

°*ąwszy od uaty płatności, pbcwan ulegają urno- 
**©nirj f przestają być opłacane.

Bilety Skarbowe wobec tego są najlepszą lo- 
kńłą kapitale, ii âjcd|powie(diniejssą (oszczędnością, 
***szem służrć mogą, jako czeki rachunków ibl«- 
*«cycfc na wszystkie Kasy Skarbowe, Urzędy Po- 
f̂ltfcowe i Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Po- 

*ycakowej.

odpowiedzi za wszystkie płunkty towiestjioinasrjuBew, 
jedmok aiesnoteość ścisłego wypełnienia tego wa
runku nie powoduje mewinżsmścŁ zgłoszeni.:. Przy 
deklaracjach winny być składane wszelkie doku
menty dowodowe w oryginałach łub odpisach, * 
łeim, że w razie złożenia duh w odpisach nieuwie- 
raytekiionycih, oryginały miony być ma żądanie 
Komisji Rewindykacyjnej ckaiame. Pożądane jeat 
zalącaeoie fotografii meczy poszukiwanych Do

dania .i załączniki są wolne od; opłat stemplowych.
Doklaracje powyższe powinny być datowane 

ł podpisane, prayceem Komisje Rewindykacyjne 
zwraca uwagę, że etoeowmde do rozporządzenia a 
doda 81 matnea 1921 roku, Dziennik Ustaw nr. 29 
poe. 168 per. 2 aa podanie fałszywych informacji 
grozi odpowiedzialność karna.

KUPUJCIE BILETY SKARBOWE W KA
SACH SKARBOWYCH, URZĘDACH PO
DATKOWYCH I ODDZIAŁACH POL
SKIEJ KRAJÓW. KASY POŻYCZKOWEJ.

I r a t  j n t l i i i t l l w  w i t r a i j t l i  
&rzez B ia ó w .

Komisja Rewiridyk. ipray Gł. Ura. Iitkw. podaje
wiadomiości, ie  przystąpi wkrótce do cdhtoru

*  naturae naetępiłJącycb kategorji przedmiotów, 
'’Jnviceionych preez Niemców łu/b osoby działajią- 
c® w ich interesie, z terytorium iPolsOri, stanowią- 
teg© uprzednio były zabór rosyjsiki, na terytcyrjiuim 

îwntiec, łub ich 'wojennych sprzymierzeńców: aft 
*rrohiwa (patenty, plany, rysunki, modele, rejestry, 
któęgi handlów© lub kancelaryjne, Icare&pońidan-

druki itp., to) dzieła setnika i kultury (obrazy, 
•teżby, rękopisy, książki, zbiory itp,) toiiżutenja. f 
kosztowności. d) dzwony, przedmioty kultu, spa- 
**ty kościelne łub ich części, d) narzędzia i  in
strumenty, służące do pracy zawodowej, * 'wytą- 
Ijeaenieam narzędzi i instrunnentow przemysłu, 
•'olndctwa i żeglugi, o których zwrot Komisja Re
windykacyjna już występowała., ej papiery war
tościowe z kupanaitni.

Poaatem Komisja Rewindykacyjna wystąpi 
0 zwrot zabranych, aresztowomydh tab sekwesfcno- 
'Wenycfa przez władze cywilne luib wojskowe nie
mieckie, będi przez poddanych niemieckich łub 
Ich przedstawicieli: 1) kaucji, depozytów 1 odkła
dów w instytucjach kredytowych. 2) gotowiamiy w 
*®3tyŁuc.jadh samorządowych, putołkamych itp. bądź

u osób prywatnych, 8) kapitałów, przysłanych
* Rosji do Polski przez uchodźców, które były za- 
trzymam* przez Niemców. 4) ńługńw, ńciągniętydi 
Przez tófamSecIde aamądy cywilne, ii wojsikioiwie.

Mając na waględzie, ie  r^eetraoja strat yno. ( 
lanych- praepwwttdBooa w swoim czasie praea 
^’rmlsłe Stoounifcoiwąi, nie obejmowała wszysikich 
Przedmiotów wyżej wymienionych kategorii, oraz 
'■'bszairow. przyłaraonych na mocy Traktatu Rys- 
kiego do Rrecapospojitej Polskiej, KamSsja Rerwiim- 
dykacyina ogłasza co następuje:

■Wszystkie osoby i instytucje, poszkodowane 
IPraez zabranie im .pTzedimiotów. crsz susn, podpa
dających pod któryirolwłek z wyżej wynnóriionych 
Ptuiiktów, kitóre poffliiwsśonycia strat nie zarejestro
wały w państawwycb SanKspch Szacunkowych, 
‘v''ówny złożyć osbbiśoie lub przesłać pocztą odpo- 
Medmie wlasnoręcante wypełniroine deUdarację do 
' ’Tdziału Men*yfilk«cyjffleigo Komisji RewiKidykai- 
rTjnej tv Warszawie przy ul. Jasnej nr. 8 (I-sze 
r,iętra) w terminie •miesięcznym ód dnia ogłoszenia, 
deklaracje wanny być sporaadraone oddzaedtiie na 
każdy poszczególny przedmiiot, wyględn.ift kom- 
Wcilcs pcwiiiml oCów jed nakoiwycJł i  zawierać imfar- 
toacje według następującego kwestjonarjusBa: 1) 
^nię. na2rwigfco' przynależność państwowa possilro- 
"iowanepo. 2) dokładfey adres zętasaająccgo defkła- 
'pacje (powiat, gmósa, wieś, miasto, ufiea, w m w  
d°mu), 8) dokładny opis praedmiótów (roamiary, 
''aga, cechy diaralrterystyczco. części składowe i 
tTzynaTęŁneóei), 4̂  sposób zabrania (rekwizycja, 
^kwestr, areszt, ralbunck, wypożyczenie). C5eas 
®*tora,i.ia (riok, miesćac, dzień). Miejsce zabrania 
(powiat, pndna, miasto, uWe», ur. domu). 5) (Wlae 
'żto (irrzadl wzglęldntte osób®, która zabranie za- 
kadziła lufb pTzeprowadzila. 6) Miejsce, dokąd 
Przedmiot wywieziono (miasto, ulieft. nr. domu, 
Powiat, gmina. wieś). T) Komu przedmiot ralbra- 
ny oddać o do orze chowa nćs lub użytkowałł5* (on- 
Kanizaoja. urząd, firma Ifulb osoba), 6) Wymagiro- 
d»«Biv. nt-zvmane rw.ez -oosakodowanego (suma w 
Pt r̂kacb lub w nrbiach). 9) Czas wypłaty (roił?, 
’'•tesląci, dried) 4 mrsąd1 łub osoba', która zatratę 
Pcbrala. 10) Dowody, potwierdzające Bgodneść de
klaracji (kwit rekwlzycyjny, niuimer. data, zaSwitald 
'aenie tymesasowe lufb inne), lfl) W razie braku 
•Wodór?, potwierdzenie prawdziwogcl danydh, 
żsożonyrtj. w deklaracji przez uwieraytełwfeme pwd- 
P^y dwóch świadków. IG) Dokładny adres wi Pet- 
®ce, według którego prszkodórrany jsragsfle mieć 
^^starczoay pirzediniót w  Tazie odnalezieni* go.

Dek'ara-iic powirny o ile ■moiiniofoi eartraerać

Kronika.
C iągnienie m iljonówld. iW© wczOTajszetn

ciągnieniu „Milionówiki" wylosowano nnaner 
2,299,918. Numer ten  został sprzedany praez 
oddziaj warszawski P. K. K. P.

STAN POGODY
•(■według dataych Państw. Instytutu Meteorolog.),

Temperatura najwyitóza wynosiła wczoraj w 
Warazawia 29®8, najudisaa 17*6. Plraewidywamy 
przebieg pogody w dniu dzisiejszym: Praeważnle 
peclwnomo, miejscami opady, siklioimniość do burz, 
chłodniej, wiatry zachodnie.

Cukier. Podaje się do wiadomości .pp. kupców 
prywatnych, sklepów oraz 'miejskich punktów sprze
daży, że po odbiór okólników w ąprawiie cukru 
zgłaszać się należy do Centrali iWL Z., ul. Kredyto
wa 2, (pokój Nr. 11, dola 15 to. m., t  j. w poniedzia
łek w godzinach od M. do d p. p.

Projekty Irultaralne. Troszcząc się o podnie
sienie kultury morato©j wśród mieszkańców mia
sta Magistrat w opracowanym pianie inwcwtycji 
miejskich, który ma być wykonany wi najbliższy 
okres czasu zaprojektował! następujące praedsięwtzLę- 
cia. Uznając, że ubogie warstwy ludności anaiasta 
nie mają możności korzystania z dotorodriojstrw 
kulturalnych, jak teatry, koncerty i  odczyty, które 
w obecnych czasach są1 dla ogółu niedostępne i nic 
dziwnego, że większość szuika rozrywki w .pod
rzędnych resiauraojach liulb Mibawoach w rodzaju 
ebecciego parku Praskiego, 'Magstifrat luwjaża; i© 
iuależy bezwzględnie udostępnić tynn wairsitrwom 
możność korzystania ze szlachetnych roaryweb i w 
tym celu projektuje gię pobudowanie chomm ludo
wego i  terenu do zabaw ludowych. Koszta toudio- 
wy domu Indowego wynosić mają 200.000,000 mik., 
urządzenie terenu do zabaw 100,000,000 mik.

Dla robotników. Magistrat uznaje, te  właści
we postawienie sprawy robotniczej wymaga by, 
oprócz strony aMfarjatoej, równolegle szły prace 
ku podniesieniu moralnego i duchowego peaaoanu 
robotnika. W tym celu projektuje Magistrat bu
dów ę 5 domów robotoIczych w różnych drielnioanh 
otiasta w cliarekterze robotniczym na Iduto i toilbljo- 
tekę dla robotnikdw miejslkiah. IW domu talkiim 
mieścić się będzie: sala zebrań na 3000 osólb, czy
telnia, 'bMjoiefca, sala dla zabaw dariiscięcydh. 1 
lorieszfemiB dla personelu; 'koszt toodowy jednego
demu wyniesie 201000,000 mik.

Teatry. Na odbudowę spalonego teatr ił Riett-
aaadtości Magistrat w programie taiwestycyjhyan 
wyznacza 120.000,000 mik. Teatr iWWlkS pojemno
ści ofeolo 1000 miejsc nie odpowiada swojemu za- 
dianiu, gdyż nie opłaca kosztów; w  tym celu pro
jektowane jest praebudowande wudowtui teatru 
do 1600 miejsc; kaszt robót 60,000,000 Trik. Zmia
na •instalacji ©Metrycznej w teatrze Wielkim; — 
4,000,000. urządzenie kurtyny — 4,000,000, na re
mont teatru „<Nowośtó'“ — 5,100.000 m.; na roboty 
mjr.larrskfe w  tymże teatrze — 6,000,000 mk.

Ołyścieiele butów. JJłiikzni czyściciele obu
wia dopuszczają się częstokroć, i ta w majtoardaae(j 
trochliwych punilctadli aniastą, (roanj|aityich wybry
ków i  nadzmiernitó wyzyskują zgłaszającą się <lo 
nich public® lość. W związku * pocwyiszym Ko
mendant jpwdktjli .polecał floerowtrilkam tomaisajja- 

tów pouczyć podwładnych fmnkcjoaMrjaiszy, a'by 
zwracali szczególną uwagę na zachowani© się czy
ścicieli butów i  szybko reagowali na wszeiMe u- 
zasadmiane skargi publicamoW w tym. względzie, 
oraz aby każdorazowo sprawdzali, czy cayśributy 
posiadają odipowiednie zezwolenie Inspekcji hain- 
<Bowej jniejskiej na zajmowanie edę swoim pro- 
oederem i wykonywalnie go w danym miejscu, 
Niewykazujący irię taikiami. ponwoUęniaind będą ni©- 
dopuszczeni do uprawiania swego procederu, * w 
razie zakłócenia spokoju i  porządku publicznego— 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

Rejestracja pojazdów. Trzykrotni© proiongó- 
•wany tenmim. zgłaszania kmraiąjącyich po mieści© 
sam Khodów, dorożek, rowerów i wozów dla re
jestracji, lustracji i  opatrzenia Łch Brakami na r. 
b., upłynął din. 15 (b. m. .Wobec tego polecono po- 
Iścji zatnmmywać wiszystskie w;yszczególciion© po
wyżej pojazdy nieposiadejąoe tego ztnaiku i sporzą
dzać od-ośne pratokuly, które będą kierawam© do 
referatu ruchu kołowego (Danllowiczo wśka 10), co- 
lem pociągnięcia wnimnych do od p o wiedria Imioćci. 
Pojazdy rządowe opatrzone literą R. oraz samo
chody poselstw curtaoziemskich i miej.i dyploma
tycznych, po ustaleniu na miejsoti aatrayimania o-

ich właściciela, zaarotowama numeru I nazwf-

Kasa Chorych m. Warszawy
r,«di 1" ^ n*ern sierpnia 1921 r. egzekutorzy Kasy upow ażnieni są do inkasow ania 
w arunków - e 9zekuci* zaległych należności Kasy przy uw zględnianiu  następ u jący ch

k ,* . r u ^  Egzekutor w inien przedłożyć legitym acją z fo tografją i podpisem  Zarządu 
t\asy C horych, jako  też  oznaczyć wysokość sum  zaległych.

2) Na zainkasow aną su m ą  wystawia egzeku to r natychm iast kwit tym czasow y 
z bloczka, opatrzony pieczątką Kasy i swoim podpisem .
k=.v a ? -  y  Ciiąg ,U dni 8*miu kwlt tym czasowy traci w ażność, w zam ian przesyła 

a ołuznikowi kwit kasowy, opatrzony dw om a podpisam i. Jeże li kwit kasow y 
w oznaczonym  czasie nie nadejdzie, należy niezw łocznie reklam ow ać telefonicznie 
lub osobiście (tel. 221-38).
i . Przy inkasow aniu egzeku to r dolicza do sum y wystawionej na  wezwaniu
koszta egzekucji w edług tabelki, k tórą w inien okazać.

M s a r c  Rasy Cborycb s .  Warnawjr
Warszawa, dnia 13 sierpnia 1921 r. S E L L .

W  Ziiiiiinnii lag itt i .  itii. im a i,
podaje do w iadom ości Insty tucji, związków, kooperatyw  i stow arzyszeń, i ż  m o n a  n a 
b y w a ć  h u r to w o  m ą k ę  p s z e n n ą  p o  c s n io  o d  M k. 9 7 .8 0  z a  1 k io .  lo c o  m a 
g a z y n  w . Z .

Piekarniom  udzielane b ąd ą  spec ja lne  d o g o d n e  w arunki.
Po odbiór dyspozycji zgłaszać śią należy: ul. K redytowa Nr. 2, pokój Nr. 1.

bka eeo  fara, będą n d w irto c a a ii©  ewailaian©, mrildu- 
jąo o toaidjnm podobnym wypadlcu w tymia r»- 
ferad©.

Państwowa Szkoła RzemioGnicza na Pradze,
Śzaroika 26 zawiadamia, że egzaanim wstępne ca 
wydziały stolarski i ślusarsko - jneebankaBny roz
poczną się 25 sierpni* r. b.

Od kandydatów do Szkoły wymagam© są wiado
mości do klasy wstępnej w zakresie 4-ch oddzia
łów, do Masy I-ej — 5-ciu oddiziaJóiw szkoły pow
szechnej. Podania wraz z metryką i świadectwem 
szkolnemt można składać codzienmie od 9-ej do 2-ej 
w Kanoelarji Szkoły, która udziela równie# bliż
szych wiadomości.

„Akademicka Spóldztolni* Wytwórcza", ul.
Lwówska (Wielka) 012, tel. 81-08. W celu darni* 
pracy zarobkowej młodzieży akademickiej, ora* 
wprowadzenia idei spółdzielczej na terem wyż
szych uczelni, powstała pod wyż. wymienioną na
zwą Kooperatywa (Piracy, skupiająca studentów 
przy praoy fizycznej w© własnych zakładach.

Za początkowy przedmiot produkcji obrano 
wyrób pasty do otoujwia. Operując pocaątlkowio nde- 
dużyim kapitatom obrotowym, uizyslranyim w charak
terze pożyczki, po miesiącu caasu Bpóldrielnla o- 
siąguę1!® zupełnie poimyśln© wynilki i oatoyła prze- 
świaidiozetaia, ie  ibędżie mogła dawać studentom- 
czlomkom zarobek, a konsumentom — wypróbowa
ny i dobry produkt po ceni© konkurencyjnej. Prag
nąc rozszerzyć swoją, działalność, Spółdzielnia na
wiązuje łączność ze Stowarzyszeń la m i Spó tdriel- 
czemi. Aby zapobiec możności prieiksatalcenia or- 
ęaitńizaoji na Spółkę, postanowiono, że cały kapi
tał udziałówy składać się toędziie tylko z udziałów 
Stowarzyszeń SpófdzieJezych i ozłomików pracowni
ków. .'Praadmiot produkcji używany wszędzie w 
dużych ilościach pozwala kaM«j kooperatywie przy- 
stąpić z pożytkiem dla siebie do organizacji w cha
rakterze udziałowca.

■Gdonkowi© będą mieli pierwszeństwo w naby
waniu towiaifu, oraz pewien ratoat od orny zasadni
cze].

Bliższe informacje otrzymać można aa miejaou 
(Wielka Nr. 13) oraz iw Centrali R. S. S., która ipo- 
Efada Statut „Akademickiej Spółdzielni Wytwór
czej" i zadeklarowała poważniejszą sumę udzia- 
tową.

„Sztych angielski" wr Kamienicy Baryezków.
Komitet wystawy sztychów angielskich, wystawio
nych w świetlicach patryejuszowakiej Kamienicy 
Baryezków iw Rynku Starego Miasta, pragnąc dać 
możność zapozmanm się z nią najszerszym warst
wom społeczeństwa, zarządził jej otwarcie praca 
dwa dni świąteczne — dziś i jutro — ód 10-ej do 
5-ej p. p. bez przerwy. Wykwintnie wydany kata
log, zawierający diwudzieścia ilustracji najprzed
niejszych sztychów, znakomicie orjentuj© zwiedza
jących i  stanowi trwałą pamiątkę wystawy. Urzą
dzenie wnętrz wystawowych, zalecających się w 
panujące upały orzeźwiającym chłodem, budzi po
dziw niemały i powszechne uznaui©. świetna tra
dycja wystaw baryczilcoiwsMćh obecną wystawę ant- 
gielską zaliczy niewątpliwi© do rzędu najpiękniej
szych pokazów sztoki w (Warszawie.

Wystawa Sztuki i Przemysłu artystycznego we 
Lw»wi©. .Związek potaMch artystów plastyków
wschodniej Małopolski, poparty przez Miaisteirjuim 
Kultury j Sztuki urządza w czasie 'trwania „Tar
gów Wlsohódniclr1*, wystawę sztuki i przemysłu ar
tystycznego z całej Polski i  oznajmia wszystkim 
artystycznym instytucjom, szkołom eaiwodawym 
(kilimy, (koronki, zabawki i t. p,) ora* poszczegól
nym artystom f 'wytwórcom, ż© zgłoszenia ekspona
tów .przyjmuj© najdalej do dnia 25 sierpni® to. r. 
Bliższych informacji udziela sefcretarjat Związku, 
Lwów u l Wronowskich Nr. 4.

Z Towarzystwa Straży Kresowej. 'Wobec krą
żących .pogłosek o liikmrMaoji T-wa Straży Kreso
wej, związanej jakoby s przejęciem pewnych jego 
agenld i prac przez niektóro MLnisterja — Wydalał 
Prasowy T-wa prostuj© niniejszym, i i  T-wo Straży 
Krosowej w żadnym wypadku ad© praewilduj© swej 
likwidacji, przystępuj© jedyni© do zwinięcia tych 
agend, których prowadzenie umożliwiają otrzymy
wana dotychczas pomoc maiarjalna b© strony pań
stwa.

Jodmocześnle Wydział (Prasowy informuje, ii  
pogłoski o przejęciu .poszczególnych agend Towa
rzystwa przez Minister ja są bezpodstawne, gdyż

Dr. med. FELDHUSEN
powrócił.

Chor. wener. skórne, moczopłclowe (niemoc) 
W ielka 71, t e l . 152-13. Do 1 1 4—7.

konferencja międzyminlsterjaitna, j*3c* .w ajprawocJi 
Towaraystwa Straży Kresowej odlbySa się w dniu 
£2 lijpoa przy udziale jego przedstawić!©!!, stwier
dzając komecznośd utrcymaiaia dojydbozasowyclli 
prac Towarzystwa — wykazała niemożność przeję
cia ich przez poszczególne zainteresowane Miaistc- 
rja, gdyż fo musiałoby zasadiniaco zmienić dotych
czasowy społeczny charakter tych prac.

„Lig* Żeglugi Polskiej" roepocBni© wkrótce ła-
tensywną działalność. D lt skuteczności jxran Ligi 
niezbędno jest zainteresowani© się społeczeństw* 
eprawaimi, zwiazanemi z polską żeglugą. W tym 
celu Liga Żeglugi Polskiej dąjżyć będzie stal© d© 
powiększenia liczby cwenków, których obecnie m i 
ealedwi© 20j000. Liga Żeglugi Polskiej roEpocajB* 
gromadzenie funduszów dl* eftwarcia kinematogra
fu z pokazami obrazów morskich.

Udriaj Polski w Międzynarodowych rawoiliel 
strzelniczych. Dnia 9 to. m. rozpoczął się wi Lug- 
dumie (Lyoraie) Międzynarodowy konkurs etace- 
leeki, na który Związek Strzelecki Rzeczypospoli
tej PoJsktoj wysłał 6 strzelców, zwycięzców sawo- 
dćw <w dniu 28 lipca r. ib.

Zawody odbywają się c inicjały wy Międay- 
narodowego Związku SŁrzcdeckiego (Union Intwr- 
oationale de Ikr) tó wmoczośnie z  lestynem bom- 
cuskiego Związku Strzeleckiego.

Zauważyć należy, ż© iPolska po ran pierwszy 
•będai© repreaetntowaaa przez Związek Straededd 
na zawodach międzynarodowych, praeszłoroczny 
udział nasz bowiem w olimpiadzie ©ostał ua£c- 
możliwdany wskutek inwazji tootezewiedriej.

Do Fntncji udaH się: wioepre&ea Z wianku
Stradecildego, dr. •Kazimiera Dłusflri, kapitan Ja
rzy iWądołkawsM, delegat do MiędEyarEirodowycH 
Związków ptrzeTetibśch, oraz sldzeJoy: (JzejEławi
Łęgowski, Stanisław Daniszewski, Roim®a Ostrow
ski, Wawtrzynieo Dyjak, Józef MałecM, 'Waclanw 
Stępiński.

Powrót oczestajików fconiksimsa nastąpi ploolo 
20 to. m.

Pożar w Pińska a pomoc P.AJtPJ>. Straszny 
pożar, który nawiedził Pińsk, nniszczyi 450 do
mów, ipoBbaiwiają© dachu i mieni* Mika tysięcy 
tamtejszej ludności. PolakcrAnłeryikańiki Koznitel 
Pomocy Dzieciom, pragnąc pr/yjść z pomocą pogo
rzelcom, a praedewazystkiem — dzieciom, zorga
nizował natychmiast odipowlednią akcję, wchodzą
cą w zakres jego dziatelmości. Bez względu na to, 
i© pewna część punktów odżywczych .padła ofiarą 
jpłomiemi — dzieci otrzymują posiłek w (pozosta
łych kuchniach, a ilość wydawanych porcji znacz
ni© przekracza ustanowioną normę, mając na ceJu 
zaspokojenie .wszystkich potrzebujących. DziOoi 
(pogorzelców będą otrzymywały do dn. I-go wre©- 
śni* podwójn© jiorcje posiłku, przycaem najbar
dziej poszkodowane — darmo. Dla zaspokojenia 
pierwszych potrzeb dzieci, których odriemito spło
nęło — PJLKJ*-D. wysJał z Brześcia pewną floSś 
odzieży.

WYPADKI.
1 Kradzież maczków pocztowych. Ujawniam© 

(kradzież mflilrulatnry znaczków pocztowych warto
ści lo-'inarkoiv.ej n* głównej poczcie na pi. Napo
leona I. Główną cóchą roizipoisnawczą znaczków 
pochodzących z 'kradzieży jest te, ż© znaczki rze
czone ni© aą ami por ferowane and gumowane. 
■Pozatem rófeić się mogą cokolwiek od oommaS- 
nych jaśniejszym tab ciemniejszym odtaenśejn, bair- 
iwy broniowej, mogą być apelom© lub potóM© od 
ognia, wreszcie zaimazao© wskutek podwójnego 
druku. Publiczność wiirana wystrzegać się prze*! 
kupnem takich znaczków dętych, a zarazem apre- 
dawców oddawać w ręce władz policyjnych.

Policjant a koniom pod tramwajem. Przy
zbiegu uł. Nowego Świata d Świętokrzyskiej koń 
po.lucyjny włożywszy ‘kopyt© między szyny, ni© 
zdążył zgeihać nrzed nadjeżdżającym eleiktrowomem 
lln'ji ..okólnej". Uderzony przez elektrowóz koń 
wpadł, zrzucając 7. siodła policjanta. Aleksandra 
Byczltoowskiego. który również rosiał .potliraonor. 
Konia odprowadził do koszar drugi policjant. B r« . 
ikciwsła zaś pojechał do domu.

Bójka. W hali na pi. Kaziimierza WHŁSeM# 
Aniela Zarębską (Sienna 90) w nawie .bójki ud©- 
rayla kijem synową swą. Weronikę Zarębską (Lu©- 
cllca 26), raniąc ja ciężko iw głowę. Pogotowi© pira*. 
Tvjozlo ofiarę bójM do ąspitala Dzieciątka Jewos.
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Zbrodnia bandytów. Nocy iwcaarafszeij nierwy- 
kryci bandyci dakomali- zlbrojmejro napadu na dom 
■wJaSeicaellki wiatraka. Julii D-glbitowisikiej wie wsi 
i>uże-Zalęi© gm. 'Konie (pow. grójecki). Bandy
ci zabili Dąbrowską, ograbili ją  z pieniędzy i  u- 
ciekli.

Straszny wypadek podczas podróży. Dni® 12
t>. m. o gada. 9 m. 30 -wlecz. n® salaikn limiji ieofe- 
jowój Ptyćwia — _'Rogów podczas krzyżowaniia się 
pociągów nir. 12 i 13, nastąpiło zderzenie otw ar
tych. wskutek upału drzwi wagonowych Skutki 
były fatalne. Stojący w  drzwiach wagonu w po
ciągu n r. 13 pasażerowie: Józef Finduga i Jan 
Poleski — ponieśli śmierć na miejscu wstoutek 
pęknięcia czaszki. (Nadto: szeregowiec 46 pułku 
piechoty. Jan Rapacki zna złamaną mogę. kolejarz 
M3 niewiadomego naawisba z dyrekcji gdańskiej 
jest nieprzytomny wskutek ciężkiego potłuczenia 
» zrauiiemia głowy. Ostatniego przewieziono do 
Kspitala w Koluszkach.

Z sądów.
Sprawa komunistów fódzkicK.

iPolicja łódzka, otrzymawszy przypadkowe za
wiadomienie o zabraniu kom unistów, wkroczyła

do wskazanego mieszkania i aresztowała 7 znajdu. 
Śącjch się tam osób, a ’taiamowtoie Józefa Ogiń
skiego i  jego towarzyszkę Marję Dmochowską, Ja
na Kowalskiego, J . Wióm®Y»ekiego, Gustawa Szol
ca, Izraela Segałamcza i  Zofję Unezlidiitówinę, 
troje ostatnich za „lewami" • paszportami. Rewi
zja osobie* nie dała poważniejetcych wyników na
tomiast w mieszkaiiiti Unsol i cbtówny znaleziono 
arkusze kafflm, z których udało *ię odcyfrować od
bicia Tegulasninów partyjnych opgamizacji komuni
stycznej

Stawieni przód sąd okręgowy łódzki wszyscy 
wymienieni, oprócz tMarjii Dmochowskiej, uznani 
zostali za winnych należenia do partji komuni
stycznej a ukarani pięcioletnim ciężkim więzie
niem ze wszystlaiemi skutkami prawmomi.

Obrońcy odkai-żon^ch adwokaci Dąbrowski i 
D u racz założyli od tego wyroku apelację i  sprawa 
ta przed kilku dniami znalazła się na woikandaie 
Sądu Apelacyjnego.

Gdzież są dano — zapytywała obrona — wska
zujące na to, i i  wszyscy aresztowami na zebraniu 
są komunistami 1 członkami partji? Materjał rze
czowy, zabrany pm y przychwyceniu, nie zamiera

ami jednego druku komunistycznego. O tona, co
się dziaio w gronie tych siedmiu osób nic nie 
wiemy. Sąd łódzki wysnuł przypuszczenie, i i  
wszyscy są członkami partji. Lec* również debrze 
można przypuścić, iż zebrano eię dla wysłuchania 
jednego członka partji, lub też, ie  niektórzy tylko 
należą do niej. Każdemu z oskarżonych oddziel
nie trzeba dowieść, na czem polegał jogo udział 
w partji, wszelkie zaś sumaryczne oskarżenia są 
niedopuszczalne. W interesie sprawiedliwości le
ży raczej uwolnienie osobników podejrzanych, gdy 
brak przeciwko migi dowodów, niż skazywanie bez 
dostatecznych motywów. Czuwaniem nad podej
rzanymi zajimii eię policja, nie jest rzeczą sądu 
usuwać podejrzanych, lecz — skazywać winnych.

Sąd apelacyjny uchylił wyrok I-ej instancji 1 
pniewdininil oskarżonych, oprócz Zofji UnszlKkht, 
której wymiar kary  pozostawił bez zmiany poza 
zastosowaniem ulg amnestyjnych, oraz Kowalskie
go i Wfflśniewslkiego, którzy zgłosiwszy życzenie 
wyjazdu do republiki Sowietów, przed sądem *■ 
pelacyijnym- n ie stanęli.

Teatr i Muzyka.
Teatr Polski. Dziś ..Bohater i  żołnierz- , ^
Toatr Mały. Dziś ..Ósma żona iSiuobrodeg? •
Teatr Nowości (w teatrze Letnim w Ogrodź)*

Saskim). Dziś i jutro ostatnie przedstawię®)* 
„JKstiężueii Gzardeszilci _ Bsońcaąp zarazem _ swoje 
czterdziestoletnie istnienie. Teatrem tym ‘kierów** 
dvr. Ludwik Śliwiński i  zdobył dla niego ogólne 
uznanie.

Teatr Dramatyczny. Dziś po południu o goda. 
4-ej ,,Na<l Przepaścią11, wieczorem ..C’emna PI*" 
m a 1. W pooiedziałek_ po poł. „Mą* o dwóch **- 
nach“, wieczorem „Ciemna Plama*. Ceny popo
łudniowe aniEone do połowy.

Teatr Praski. Dziiś i jutro „Małżeństwo^ L*" 
li*4. We wtorek t. j dm. 16 sierpnia, komedia W 
trzech aktach Zapolskiej p. t. ,,Iih  czworo*4.

Teatr żołnierski „Polonja'*, Jasna 3. Dziś i 
jutro „ Ja  się nie żen ię !.. And ja!44, farsa vr 1 ak
cie i część H-a, kioticertowo-huimorystyczna. iw® 
wtorek, dm. 16 sierpni®, po raz pierwszy .JPlaczik* 
i śmieszek". znakomita operetka Offenbacha i 
część koncertowo - humorystyczna. W niedziel® 
i święta dwa przedstawienia: 1-e o godz. 6. 2-gie O 
godz. 8 i  pół wlecz. Loże i część miejsc stale **• 
rezerw owade dla publiczności cywil: ei

m z.. r a s

W d n iu  16 b . m . n a  s t ą p i

O T W A R C I E  
Magazynu Ubiorów Męskich

p rzy  ul. Z óraw icj Ws 23,

ST. OXCBOOK1EOO
(d łu go), k r o jc z e g o  i k ie r o w n ik a  d z ia łu  m ę s k ie g o  fir m y  „K az. S k w a r a 11)

B I  «aw s ą  p a  «a V W ielki w y b ń r  g o to w y c h  p a lt  se z o n o w y o h  
■ąj) tó r  Ca K |< a  ■ z  o ry g in a ln y ch  a n g ie ls k ic h  n ia ta r ja ló w .
Wykonanie szybkie* dok ładne i p u n k tu a ln e .

Ą- &L-:-wiT3?'•

T ygodniow e pism o socja listyczn e

f i f S I M 1*
o d  15 M a r c a  r .  b . w y c h o d z i  p o d  r e d a k c j ą i  

K« C z a p iń s k ie g o ,  I. D a s z y ń s k ie g o ,  T. H o łó w k i,  ffl. N iedziałkow 
s k i e g o ,  S t .  P o s n e r a  i Z. Z a r e m b y .

Ukazał s i ę  N r . 31 1 zawiera;
Od R ed ak cji. S t. P o sn e r . Ośm nasty Kongres P. P. S. R en n er K arol. D emokracja a  sy
stem  Rad. S. T ajfu n i. Robotnik. Jan Jauj-ós. Oficerowie a organizacje robotnicze. Irzykow *  
s k i K . Dobre wiersze. W. E lek to ro w ie* . Z agadnienia ruchu klasowego w związkach zawodo
wych muzycznych. E. G arlick i. Ważna Placówka K. Ir z y k o w sk i. Fajka pokoju. W iadomości

gospodarcze. Książki i wydawnictwa.
W arunki p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk„ Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R ed ak cja  i A d m i n i s t r a c j a :  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna ęcdzleń od 10— 3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzleń 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny" wysyła sią po nadesłaniu adresu.

9 NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE t l

H  p i p k i  i Dachy 1
Z dobrego plasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cem entu) sta* 
wiać ciepłe, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, niż z 
różnych innych materjatów. Każdy może u siebie # a  miejscu (dla siebie lub na sprze
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj m aterjał budowlany na 
naszych bardzo nlekosztownych maszynach i formach. Robota nadzwyczaj łatwa i pro
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw i podziękowań, z 
których część z adresam i wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny i for
my do wyrobu z piasku i cem entu: C eg ły - 1 p u s t a k ó w  (najtańsze t najtrwalsze 
mury-ciepłe, suche i zdrowe). Dachówki (która nie przecieka, nie przewiewa, nie 
lasuje się i wiatr jej nie zerwie), Cembrowiny studziennej (najtrwalsze studnia 
najlepsza woda). R u r  wszelkich, S ą c z k ó w  (tańszych znacznie od glinianych), 
Słupów ogrodzeniowych (nie gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań
szych), Ż ł o b ó w - ,  K o p y t ,  I P ł y t  i t. p. Z powodu że cem ent teraz staniał wyro
by te  kalkulują się jeszcze taniej. Szczególnie mury z pustaków 1 dachówkai Ta ostat
nia w niektórych okolicach wypada taniej nawet od pokrycia słomą. — O bjaśnienia dar

mo.—Uprasza się o obejrzenie staiej wystawy.

J. ZABOKRZECK1 i S-ka
W a r s z a w a ,  ul. Czackiego 9 (dawnie) Włodzimierska).

J a w  A ła p i n
b. s ta r. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne K ró 
l e w s k a  31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059

~fiirik J u l ja  3LAY
N ow o g ro d zk a  Nś 3 6 , od 1—3
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom . 
R oentgena. K osm etyka. (Zna

m iona i  t  p.)_________

Dr. Ż. Eosthowŝ a
C horoby sk ó r . w e n e r , i a -  
nu lizy  k rw i n a  s y f i l i s  (Wa« 
s s e r m a n ) . Ż e la zn a  8 4 , teL
________237-21 od 4—6.________

Or. S. Oembechi
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n i  

n e  i i r c o c z o p łc io w e  
N ow y -  Ś w ia t  3 0  od  5 — 7.Di. lei P. Dilli

lek. szp. św. Łazarza 
ch o r . SKór. i w e n e r . — p o
w r ó c ił .  Przyjmuję od 2—3 i od 

5 - 7 .  W ilcza 2 6 a .
krwi (syfilis) 

W moczu (go- 
nokokl) i t. d. od 10 — 4 pp.

S i S S  0-r tl. I Pros
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

Dr. Ryszard Hertz
(choroby wewnętrzne) p o w r ó c ił.  
Wilcza 43. Tel. 67-76 (6 — 7).
}Cj3H sztuczne. Korony, mostki, 
Iłflsl Przeróbki. Plomby. Ceny 
niskie. Chrześcijańska Lecznica 
Zębów. 53. Żelazna 58. 10130

Dr. J. Kafz
b. lek. klinik paryskich

nfltU ririł choroby w e n e r y c z -  
jiUHiJUl n e ,  skórne, niem oc 
płciowa. M o k o to w s k a  5 4 , tel.

257-71 godz. 9—12. 4—7.

Okazyjnie
do sprzedania gatn ltur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
W iadomość: ul. W arecka 7 m. 11.

Polska

Z ćraw ia  Nr. 29
teł. 277-87.

Skóry twarde
p o l e c a  

hurtowo i detalicznie Stowa
rzyszeniom, Kooperatywom, 

pp. Szewcom.

Seminarium Nauczycielskie Żeńskie
pod kierunkiem

W alentyny Strumfówny
w  W a rsza w ie , u l. Z ie ln a  łfc 21.

Kurs 5-cio letni. Na kurs 1-szy przyjmowane są uczennice 
po ukończeniu 7-miu klas szkoły powszechnej preperandy, lub po 
złożeniu egzam inu.

Na kurs 4-ro letni po ukończeniu 7 klas szkoły średniej. 
Przy Sem inarjum  jest kurs przygotowawczy.

Zapisy od 20 sierpnia.

Inraale Mód £ Formy
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, w iedeńskie tTnne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnwfb

zastępcy

B. BREGMAN turam. KASMEUCR1 It. SA
UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej Akademjl we wszyst

kich rozm iarach. Księgarniom I hurtowniom ceny redakcyjne.
- - - - — —

Związek Centralny
Spldzielii  f n t m i k i i
reflektuje na dostaw ę zboża w ilośoi 500 w a 
gonów miesięcznie (żyto, jęczm ień  i p s z e n io a )

na wyżywienie kolejarzy.
Uprasza się producentów 1 przetwórców o składanie ofert 
pod adresem Centralnego Związku Spółdzielni Pracowni

ków Kolejowych, Warszawa, Długa 19. 
Pośrednicy wykluczeni.

W y k w a lif ik o w a n y

m a j s f e i *  i  r o b o t n i c y
do wełnianych żakietów potrzebne, i i .  F o lm a n  Mu- 
r a n o w s k a  t8 -2 0  m . 6 . Telefon 180-53. od godz. 

5 — 7 po poł.

Da f ę  n a  raty
miesięcznie lub tygodniowo okrycia  I kostjum y dam 

skie. LESZNO 27, m. 25 vis-a-vis kościoła.

U w a g a !

Kooperatywy, Związki i Stowarzyszenia 
tylko w naszej wytwórni

'E>1'Tr P \ T  juchtowe z cholewami czarne I żółte w róż-
I  I  nych gatunkach.

V7- A jV I  A  ‘S l 'y i ?  juchtowe typu wojskowego żółte 1 czar- 
ne dostarcza hurtowo oraz przyjmuje 

zamówienia według wymagań 1 wzorów Sz. Klijentell.

Ceny n iż e j  k on k u ren cyjn ych .

TlMZJitM „Odrodzenie" w PtaSil.
T w arda 20, te lefon  169-44.

Daję na raty!!!
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To
wary Manufakturowe. F r a n c i s a s k a ń s ż a  3 ,  m .  6 .

P a l t a  d a m s k i e  i k o f s j u m y
mmerkotowe, sukienne i inne począwszy od 4039 

mk. Wykwintna robota! Majnowsze fasony!
Znana pracownia K a p u c y ń s k a  13—2, vis t  vis Miodowej.

O k azyjn ie  tan io
naJmodnTejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe, sukienne, bo
stonowe, szewiotowe, płócienne, im pregnowane oraz wyprze
daż sukien etamlnowych, szlafroków, bluzek, spódnic niżej 

kosztu. Obstalunki z własnych i powierzonych materjałów

PfćCSWGia Br Unklewicz, rlfS 54. 
!2 i.7 l.

W y s z e d ł  Ni*. 14
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Do nabycia w Administracji „Robotnika1* Warecka Nr. 7. 

Cena numeru 10 Mk.

Pirtreti flitóp i Marksa.
| artystycznie wykonane, jako drzeworyty, wielkości 50x70 
cm. przez art. malarza ftl. Grąskiewicza, są do nabycia 
w  K s ię g a r n i  R o b o tn ic z e j  — W sp ó ln a  Ns 17.

jlSimnlri ślubne, złote, srebrne. J f f n ł ^ l f t  meblowi do lepszej ro- 
.JU lU nl pierścionki, kolczyki, i vlvto 46 boty potrzebni Śliska 45.

zegarki. Ceny bardzo nlzkie. Przyj- ( .......... - — - ..............—— . .
muję reperacje tanio, dobrze. Zna- t j njn proszek tępi pchły, mole 
ny zegarmistrz Gulmacher, Smo » !«'**<• i wszelkie robactwo. Żądać 
cza 2i mieszkania 23. 'w szędzie.

fOffiiiiMIE lit
11 „Leonarau

2t Nowy Ś w ia t  2 i

6 loicgr. rnssz. Hu. 63.
12 .  . . .  M L

P ortrety  
w yk w in tn ie  w ykonan e ^

Puf7BpffI Z powodu nleustan- 
UuUtłUHl nego pojawiania się 
na rynku aptecznym falsyfikatów 
pudru 1 mydlą Bćbć należy wy
strzegać się ich szkodliwych skut
ków i żądać wyraźnie: Puder I 
mydło Bćbć Szofmana pierwsze
go wynalazcy. Inne są falsyfika- 
tami._______
iła n ita r io  m a n d°'in ie , skrzyp- 
lid lii ld lte , each lekcje g ry  za 
sadniczej. N iecała 10—13.

! Gumno!

S3IIJ3J

marynarkowy prawie 
nowy oraz palto je

sienne sprzedam okazyjnie No- 
wy-Swiat 59 51.

— ■■ „ i i — — — ą— * 0

do pisania używane; 
_ kupno-sprzedaż, war- 

stat ręparacyjny Feliks Kon. Zło
to 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnleż rosyjskie, nawet zepsute.
!)HiIifiRV b |nokie, prezerwaty- 
k lilJ lH lil, wy, najtaniej bo * 
podwórzu. Optyk „Akst", Je ro 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.
, rftójiu sprawy karne, apelacje 
1 1U«U| ułaskawienia, gruntowe 
prowincjonalne listownie. Prawnik 
Krak.-Przed. 85—4 Ho rano.

do Władz i S r  
dów, porady, 

sprawy karne — wojskowe I pro
wincjonalne tanio. Kancelarj* 
obrońcy Leszno 38 m. 6. H e n ry k .

skóry miękkie, twarde n» 
obuwie M arjensztadt 21

38' 70] ma

Ecdaktor uacielay dr. Fcbks Perl.

laoio
m. 16.

Eed. oduowiedziaiay Bron. Oleclmowicz. Odbito w druk. „Robotnika44. Warecka 7, Wydawca: Rada Naez. P. P. g


